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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Petersburg, d. 5 Lutego.
Północna poczta w Nr. 19, podaje następujący artykuł pod częścią urzędową: „Donosiliśmy już 

że Na j a ś n i e j s z e m u  P an d  podobało się Najwyżój rozkazać: budżet dochodów i rozchodów Państwa, po
dać do wiadomości powszechnej. Obecnie budżet ten został Najwyżej zatwierdzony 22 Stycznia (v. s.) 
i podajemy tutaj tabelę ułożoną z budżetu w takim kształcie, w jakim takowa zwykle bywała przedsta
wiana radzie Państwu do roztrząśnienia. Do tego uważamy za obowiązek dodać, że według znanego 
publiczności przekształcenia rachunkowości w kontroli Państwa, pomiędzy innemi projektami, znaj uje 
się i projekt zmiany sposobu układania budżetu ministerstw i głównych zarządów, zawierającego bar
dziej szczegółowy i jasny wykład wszystkich pozycji rozchodu, który będzie wprowadzony w wy iona 
nie od 1863 roku.

T A B E L A

DOCHODÓW I ROZCHODÓW SKARBU PAŃSTWA 
n a  1 8 6 2  rok

Ułożona według budżetu państwa Najwyżej zatwierdzonego w d. 22 Stycznia 1862 r.

DOCHÓD.
A. Zwyczajne Dochody Państwa.

v 1. P o d a t k i  s t a ł e .

B. Dochodów wpływających z różnych źródeł na oznaczone przedmioty,
mianowicie:

oprócz obowiązko-
3,101,724

7,377,107

4,096,164 47

21,132,848

Podusznc. rsr. kop.
Od 1,573,595 mieszczan, rzemieślników cechowych i in

nych mieszkańców miast, płacących różne podatki, od 22 kop.
do 2 rs. 50 kop., razem........................................................................

Od 21,132,848 włościan rządowych, czasowo obowią
zanych, należących do dóbr udziałowych, pałacowych, do róż
nych wydziałów, mieszczan, jednodworców i włościan zacho
dnich i nadbałtyckich gubernij, po rs. 1 od każdej osoby .

Od 2,463,890 włościau rządowych gubernij syberyjskich, 
włościan zostających przy fabrykach i zakładach fabrycznych, 
ludzi swobodnych, żydów rolników, małorosyjskich kozaków, 
tatarów  różnego nazwiska, płacących od 1 5 kop. do 2 rs. 67 k.
od osoby, raz em ....................................................................................... 2,434,307 76

Od 166,218 rodzin osadników i innych obywateli, płacą
cych od 2 rs. 67 kop. do 3 rs. od osoby, razem . . . , . 496,538 56

Od 46,402 dymów, obywateli i jednodworców syberyj
skich i gubernij zachodnich, płacących od 1 rs. do 3 rs. 15 k. 
z dymu, r a z e m ................................................................................ 99,003 11

żołnio-
Podatelc grun tow y (obrok)

Od 8,443,015 włościan rządowych, kolonistów, 
rzy rolników i innych osadników, płacących obrok od 58 kop. 
do 3 rs. 30 kop. i od 18,249 rodzin osadników obwodu besa- 
rabskiego, płacących po 7 rs. 5 kop., od osoby razem .

Różnych dochodów.
Od 39,300 cudzoziemskich rzemieślników, byłych jam- 

szczyków, w zamian za dostawę koni na stacje, płacących po
dwójne podatki za niestawienie się do rewizji i płacących po 
datki w połowie od 45 kop. do 29 rs. razem . . • • • •

Z podatku gruntowego opłacanego przez rozmaitych wło
ścian............................................................................................................

Z haraczu i innych dochodów, razem 
Z opłaty leśnej od włościan rządowych, 

starczane im na potrzeby domowe . • • •

28,258,861 90

za drzewo do-

25,256,733 26

125,265 81

110,232
812,911 94

691,923 77

wych

2. D o c h o d y  e k o n o m i c z n e .

Z dóbr donaeyjnych.................................................................
,, po jezu ick ich  i z kapitałów...........................................

Z lasów rządowych.............................................................•
Z o b r o k ó w ..........................................   •
Z dobywania metalów w zakładach górniczych rządowych 
Z zysków na monecie miedzianej i drobnej . . . •
Z wyrobienia metalów na sprzedaż . ...............................
Zysku z przetopienia metalów na rachunek władz rządo- 
i osób p ry w a tn y c h ........................................... ......

rs. kop.
'55 ,255 ,928  68

2,655,702 40
225,718 99

1,694,808 —
1.948,222 92
2,108,844 30
2,037,500 —

181,346 8

945,889 —
11,798,031 69

3. P o d a t k i  n i e s t a ł  
Odkupy wódczanc, akcyzne, czarkowe i  td. w guberniach-.

Wielko-rosyjskich i Stawropolskiej................................   .
Syberyjskich.................................................................................
Zachodnich, mało-rosyjskich, noworosyjskich i obwodu

Besarabji..................................................................................................
nadbałtyckich i miasta N a r w y ...........................................

92,310,495
6,248,510

24,016,563
447,011

57 V,

93 
22 %

123,022,580
1.272.000
9.500.000
2.500.000

73
Z patentów na szynki w guberniach przywilejowanych.
Ze sprzedaży w Państwie s o l i ............................................
Z poszukiwań osób prywatnych złotych piasków.
Z przetopienia metalów w zakładach górniczych pry-

Wal"!' t c e l   i . 31.8»0,000
Z poczt.................................................................  7’041’̂ !
Z podorożnych.  ................................................
Z opłaty szosowej. • • • ................................................
Z stępia.........................................................................................
Z patentów na piowadzenie h a n d lu ....................................
Z paszportów . . . • • • • • ..............................
Z wzniesienia do ksiąg aktów kupna i sprzedaży i innych.
Z banderol na tytoniu i patentów na sprzedaż
Od cukru z b u ra k ó w ................................................................
Od towarzystw ubezpieczenia  .............................

835.512 30

486,600
850.000 

5,784,800 
5 ,200,000
1.943.000 
4,735,978
2.853.000 

513,072
140.000

4. R ó ż n e  d o c h o d y .
Z dochodu Mikołajewskiej kolei ż e l a z n e j ........................
Z byłych osad wojskowych na p o łu d n iu ..............................
Z dobr rządowych, dochody których przeznaczone zo

stały do zaspokojenia rachunków 1 ikw i iłowanych . * * * '
Remanent z budżetu Królestwa Polskiego a także z 0 

płaty drogowej i spławnej z tegoż. . . . ” . . . . •
Z dochodów ziemskich na transportowe . . . • ■ •  
Oddzielnego dochodu w Syberji, na utrzymanie zarządu.
Z różnych remanentów i dochodów wypadkowych. • •

2 ,000,000
1, 6 64 ,570

7 3 5 ,74 8

3,174,862
143,513

88,000
1,828,000

2 2 '/, 
32 %

54

Dochodów z kraju  Zakaukazkiego 
Za wódkę dostarczaną dzierżawcom,

wej ilości, po cenie kosztu  ..........................................
Z dóbr należących niegdyś do duchowieństwa w guber-

njach zachodnich i z kapitałów tegoż...............................
Z kapitałów ekonomicznych władzy duchownej . .
Opłaty od soli zagranicznej przywożonej do Królestwa

Polskiego i akcyzy od soli z C ie c h o c in k a .....................................
Opłaty drogowej i spławnej pobranej przez komory w Kró

lestwie P o lsk iem ..............................................................................................225,137
Ze sprzedaży prochu i ołowiu mieszkańcom Syberji

w sch o d n ie j..................................................................................
Z oddzielnego kapitału, odłożonego na sprawę włościań

ską ') ......................... ^ ........................................................................
Z podatków ziemskich  ..........................................

798,218
29,269

1,135,600

57,089 -

60,000 —  
14,261 —

Za przyrządy i miedź dostarczane ministerstwom wojny i marynarki.
12,798,405

3,710,624 4 8 '/ ,

Razem.
C. Nadzwyczajnych sum, z tych któro wpłynęły z ostatniej 4 l/2%  pożyczki.

295,861,839
14,757,899

27 *A 
7 2 7 ,

rs.

54,296,187

kop.

91

W  ogóle . . . 810,619,739

' )  K a p ita łu  teg o , oddz ie lo n eg o  z do ch o d ó w  d ó b r rz ą d o w y c h , obecn ie  zn a jd u je  s ię  w g o to w iźn ie  15 ,898,676 rs .

WYDATKI.
a) Wydatki zwyczajne.

N a spłatę długu wewnętrznego i zewnętrznego . . . .
W  wydziale ministerstwa Dworu C e s a r s k i e g o :

Na zasadzie postanowień o Rodzinie C e s a r s k i e j , art. 122,
123 i 124 T. I. Zbioru Praw, dla N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j , 
dla J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  
Tronu i dla najdostojniejszych dzieci I c h  C e s a r s k i c h  M o ś c i  .

Na utrzymanie Dworu C e s a r s k i e g o ................................................
Na niektóre dodatkowe wydatki etatowe na utrzymanie 

dworów wielkoksiążęcych, oprócz sum , asygnowanyćh z zarządu
dóbr koronnych  .............................................................................. 134,002

Na utrzymanie i wydatki na oddzielne instytucje, zosta
jące w zawiadywaniu Dworu C e s a r s k i e g o , jako to: na kapitułę 
orderów, bibjotekę publiczną, akademję sztuk pięknych, ogród 
botaniczny, na zapomogę dla zakładów dobroczynnych, teatrów 
w stolicach, na wspieranie sztuk pięknych i t. d.............................

495,000
4,574,145 69

75

2,754,756 98
7,957,905 42

Na wyższe władze państwa; radę państwa, komitety: ministrów, syberyj
ski i kaukazki, oddziały I, I I  i III własnej J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Kancelarji i
komisję p r ó ś b .........................................................................................................................  928,904

Na wydział duchowieństwa prawosławnego............................................................. 4,661,097
IV ministerstwach i  zarządach głównych:
Oświecenia narodowego.................................................................................................  4,156,824
W ojny ...............................................................................................................................  106,575,892
W  zarządzie głównym zakładów wojskowo-naukowych..................................... 3 ,535,959
W  kasie emerytalnej zarządu wojskowo-lądowego................................................. 1 ,527,730
M arynarki.  ................................................................................................. 20,589,830
Spraw z a g r a n ic z n y c h .................................................................................................  2 ,106,015
Na urządzenie zakładów dobroczynnych w P a le s ty n ie ....................................  150,000
Spraw w e w n ę trz n y c h ................................................................................................. 7,477,206
Skarbu, z włączeniem wydatków co do o p e r a c i j ................................................  26,732,217
Na emerytury dla urzędników wojskowych i cywilnych i ich rodzin . . . 13,180,069
Dóbr rządowych............................................................................................................ 2 ,360,891
Na przesiedlenia do Rosji południowej...................................................................  1,375,000
Na d o n a c j e ..................................................................................................................  1,416,509
Na wydatki na b. wojenne osiedlenia południowe...........................................
Sprawiedliwości.............................................................................. ......
Dróg komunikacji i budowli publicznych, z włączeniem wydatków na budowy 
N a budowę świątyni Jezusa Chrystusa w Moskwie . . . 435,507 30 
Na dokończenie soboru Isakiewskiego w Petersburgu . . 60,000

266,873
5,502,896
9,128,213

61
96

5
3 9  ‘/a

7%
19
74
45

31%
3 3 7 ,
127,'
39',

6 
5 
2

84

/ 4

P o c z t .............................................................................................................................
Kontroli państwa .  ......................................................
Towarzystw: „żeglugi parowej i handlu,” kompanji Bałtyckiej, Kaukaz i 

M erkury” , opłaty milowej, za utrzymanie komunikacji pocztowej za pomocą paro
statków i t.  ...............................................................................................................................

Na gwarancję towarzystwa dróg żelaznych..............................  ł
Na wydatki rozmaitych władz, które utrzymywały się z kapitałów, odda

nych skarbu państwa.  .....................................................................................................
Na wydatki nieprzewidziane . ..............................................................................
Na niedobór dochodów............................................................• ...............................

495,507
3,524,859

204,456

2,031,277
5,728,385

200,000
4.000.000
4.000.000

30
89
32

Razem 294,110,709 51%

b) Wydatki na rachunek sum, wpływających z rozmaitych źródeł na przedmioty określone,
a mianowicie:

Na wydatki w zarządzie cywilnym kraju Zakaukazkiego 
i na utrzymanie duchowieństwa prawosławnego w Gruzji . .

Na przysposobienie zapasu wódki..........................................
Na utrzymanie duchowieństwa w gubernjach zachodnich:
Prawosławnego................................................ 219,424 —
Innych wyznań...............................................  578,794 —

Na utrzymanie zakładów dnehowno-nauko-
wych w gubernjach zachodnich...........................................................

Królestwu Polskiemu wynagrodzenie z powodu 
zniesienia linji celnej:

Z dochodu z soli..........................................  1,135,600 —
Za opłaty drogowe i splawne. . . . 225,137 —
Wydziałowi wojny za proch i ołów dla mieszkańców Sy

berji W sch o d n ie j...................................................................................
Na zasiłek dla wydziału ziemskiego i na niektóre w guber

njach wydatki w sprawie w ło śc jań sk ie j..........................................
Na komitet s ta ty styczny ..........................................................

198,481,075 3

5.

9,634,694
Zwrot długów od różnych władz i osób . . ' .................................   4,183,080

8 %
30%

Razem zwyczajnych dochodów. 279,352,809 79

3,101,724 — 
7,377,107 —

798,218 —

29,269

57,089 —

60,000 -  
14,261 —

Na przysposobienie rekwizytów i za miedź dla ministerstw wojny i morskiego.
12,798,405 —  
3,710,6.24 48%

310 , 619,739W ogóle . . . . . .

Podpisano: zgodno, minister sk a rb u  A. hniazewicz.

KOMITET
Budowy kościoła w Warszawie przy placu 

Grzybowskim.
Podaje do wiadomości, że od daty ogłoszenia 

ostatniego wykazu składek, wpłynęły do kasy Ko
mitetu po koniec 1861 r. następujące kwoty z do
browolnych ofiar mieszkańców kraju  na budowę 
kościoła:

388) Ks. Alberski, proboszcz parafji Kłodawa, 
złożył zebraną składkę od parafjan rs. 12 kop. 10 %; 
389) Ks. Wojciechowski proboszcz parafji Stro
miec, zebrane od parafjan rs. 96 kop. 5; 390) P- 
M. B. z Warszawy, ofiarę jednorazową rs. 22 kop. 
50; 391) Ks. Kryszkier, proboszcz parafji Są

czów, składkę od parafjan rs. 19 k. 83; 392) Ks. 
Kołdowski, in fu ła t i proboszcz parafji Łask, złożo
ne przez parafjan rs. 8; 393) Ks. kanonik
Grabowski, proboszcz parafji Gąsewo, zebrane od 
parafjan rs. 170; 394) I. H. ofiarę jednorazową 
rs. 1; 395) Służąca z Warszawy', za pośrednictwem 
ks. M- 0<iarS rs‘ 396) Anna Kaczyńska z W ar
szawy, jednorazową ofiarę, rs. GO; 397) Ks. Osu
chowski, proboszcz parafji Kamieńsko, zebrane od 
parafjan rs. 5; 398) Ks. Iwanicki, proboszcz para
fji Kaski, składkę od parafjan rs. 10; 399) Osoba 
niewiadoma za pośrednictwem zakrystjana przy 
kościele S-go Krzyża rs. 1; 400) Ks. Kulejewski, 
proboszcz parafji Moskarzów, zebrane od parafjan 
rs. 19; 401) Wojnarowski, doktór z Przedborza,

z żoną Józefą rs. 3; 402) Ks. Piesiewicz, proboszcz 
parafji Iłów, składkę od parafjan rs. 5 k. 95; 403)
Ks. Michalski, proboszcz parafji Rozprza, złożone 
przez parafjan rs. 34 k.-79; 404) Ks. Gabryelski, 
proboszcz parafji Zgierz, nadesłał ofiarę złożoną 
przez Stolnickiego rs. 10; 405) M arjanna Kwiat
kowska z Warszawy, za pośrednictwem Zaleskie
go Andrzeja rs. 45; 406) Helbing Jan, z W ar
szawy, ofiarę jednorazową rs. 15; 407) Władysław 
H. z Warszawy rs. 25; 408) J. O. z Warszawy 
rs. 15; 409) N. za pośrednictwem zakrystjana 
przy kościele Ś-go Krzyża rs. 2; 410) Serwiński, 
dziedzic dóbr Cieleśnica ofiarę jednorazową od sie
bie i brata rs. 11; 411) N. N. z Warszawy, za po
średnictwem braciszka zgromadzenia księży Misjo
narzy rs. 1; 412) Kaleciński Jan  z Warszawy 
rs. 1; 413) Składka oficjalistów Komisji Skarbu 
rs. 18; 414) Ks. Janicki A lbert z Warszawy rs. 1 
k. 20; 415) Ks. Suski Tomasz, proboszcz parafji 
Kadzidło, zebrane od parafjan rs. 6 k. 84; 416)
Ks. Japkiewicz, proboszcz parafji Sławno, złożone 
przez mieszkańców swej parafji rs. 14 k. 47, oraz 
pierścionek i dwa krzyżyki; 417) Ks. Marchlewicz, 
proboszcz parafji Szelków, składkę od parafjan rs .l  1; 
418) Lewandowski z Warszawy, otrzymane ze 
składek rs. 11 k. 50; 419) Z kasy głównej K ró
lestwa ofiara N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  rs. 10,000; 
420) Marcin K achor,' przez Karola Tylińskiego 
rs. 3; 421) N. N. na ręce zakrystjana przy koście
le Ś-go Krzyża rs. 1; 422) Łęska z Warszawy, 
zebrane po raz trzeci rs. 31 k. 50; 423) Radzy- 
miński z Wasił rs. 1; 424) Ks. Piotrowski, pro
boszcz parafji Pałecznica, składkę zebraną od pa- 
rafjan rs. 6 k. 79 '/ai 425) Jan Lipński z W arsza
wy, składkę pochodzącą z dobrowolnych ofiar rs.
43 k. 30; 426) Ks. kanonik Wojtałowski, pro
boszcz parafji Domaniewice, zebrane od parafjan 
rs. 32; 427) Ks. Skórkowski, kanonik Krakow
ski, składkę za pośrednictwem lir. Zabiełłowej 
rs. 15; 428) Ks. Bramiński, proboszcz parafji 
Kraszyn, zebrane od parafjan rs. 1 k. 28% ; 429) 
Ks. Kwiatkowski, proboszcz parafji Rogów, skład
kę od parafjan rs. 5 k. 41; 430) Ks. Eojkowski, 
proboszcz parafji Nagłowice, powtórnie zebrane 
rs. 4; 431) S. B. wdowa z Ukrainy, jednorazową 
ofiarę rs. 300; 432) Hr. Zabiełłowa, złożyła rs. 22 
k. 50; 433) Ks. Rozwadowski, proboszcz parafji Gó
ra, zebrane od parafjan rs. 2 k. 30; 434) N. N. 
ofiarę rs. 1; 435) Ks. Rutkowski, ze zgromadze
nia księży Misjonarzy W arszawskich rs. 1; 436) 
Ks. Pekarz, proboszcz parafji Sędziszów, zebrane 
od parafjan rs. 6; 437) Ks. Majerczak, admini
strator dyecezji Kielecko-Krakowskiej ofiarę zło
żoną przez kilku kapłanów rs. 15; 438) Ks. Cie
szyński, proboszcz parafji Pełczyńska, zebrane od 
parafjan rs. 31; 439) Ks. Blamowski, proboszcz pa
rafji Chotel czerwony, składkę od parafjan rs. 15; 
440) Ks. Lesiewicz, proboszcz parafji Grodzisko, 
ofiarę od parafjan rs. 18; 441) Ks. Winczakie-
wicz, proboszcz parafji Kurzelów, złożone przez 
parafjan 15 k. 47'%; 442) Ks. kanonik Stańko, . 
proboszcz parafji Dobrowoda, zebrane od parafjan 
rs. 3 k. 19; 443) Ks. kanonik Pawliński, proboszcz 
parafji Wróblew, zebrane od parafjan rs. 13; 444) 
Ks. Rogoziński, proboszcz parafji Wągłczów, skład
kę od parafjan rs. 18; 445) Ks. Szmurło, p ro
boszcz parafji Korzkiew, złożone przez parafjan 
rs. 12; 446J Ks. Paczewski, proboszcz parafji Ł a
gów, zebrane od parafjan rs. 44 k. 36 % ; 447) 
Ks. Pachlowski, gwardjan księży Franciszkanów 
w Pyzdrach, zebrane od ofiarodawców rs. 36; 448) 
Ks. Zagardowicz, proboszcz parafji Modliborzyce, 
składkę od parafjan rs. 5; 449) Bohdanowicz ofia
rę jednorazową rs. 5 k. 60; 450) Ks. Amman Aloi- 
zy, proboszcz parafji Czastary, złożone przez pa
rafjan rs. 6; 451) Ks. Nobisiewicz, proboszcz pa
rafji Uniejów, zebrane od parafjan rs. 3; 452) Ks. 
Pionkowski, proboszcz parafji Skotniki, składkę od 
parafjan rs. 15 k. 59 %; 453) Ks. Rączkiewicz, 
proboszcz parafji Rachwałowice, złożone przez pa
rafjan rs. 18; 454) Ks. Szmejdziński, proboszcz 
parafji Chroberz, zebrane od parafjan rs. 15; 455) 
Ks. kanonik Ciechanowski, proboszcz parafji Da
leszyce, składkę od parafjan rs. 15; 456) Ks. Do- 
brocki, proboszcz parafji Janiszew, przez parafjan 
złożone rs. 4; 457) Ks. Baszkiewicz, proboszcz pa
rafji Gorzkowice, zebrane od parafjan rs. 16k. 30; 
458) Ks. Mrokowski, proboszcz parafji Chojnę, 
składkę od parafjan rs. 7 k. 30; 459) Fiszer, sę
dzia Pokoju Okręgu Tykocińskiego, ofiarę jedno
razową rs. 10; 460) Ks. Zakrzewski, proboszcz 
parafji Rokitno, zebrane od parafjan rs. 30 k. 17 '/2; 
461) Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi że
laznej Warszawsko-Wiedeńskiej tytułem jednora
zowej ofiary od jej członków rs. 300; 462) Ze sprze
daży 59 sztuk kamieni od potrzeb budowy kościo
ła  zbywających rs. 44 k. 50; 463) Ks. Płoski, 
proboszcz parafji Szreńsk, składkę od parafjan 
rs. 28 k. 35; 464) Ks. Kamiński, proboszcz p a ra 
fji Kaszewice, złożone przez parafjan rs. 6; 465)
Ks. Pawłowski, proboszcz parafji Budzisław, ze
brane od parafjan rs. 4; 466) Ks. Łatkiewicz, 
proboszcz parafji Targoszyce, składkę od parafjan 
rs. 25 k. 5 l ' / 2; 467) Ks. Pietrzmiakowski, pro
boszcz parafji Dąbrowa, złożone powtórnie przez 
parafjan rs. 2; 468) Ks. Sobeski, prałat katedral
ny i proboszcz parafji Służewo, złożył zebrane od 
parafjan rs . 32 k. 26 %; 469) Ks. Brzozowski, 
proboszcz parafji Niesułków, składkę od parafjan 
rs. 19 k. 39; 470) Ks. Pełka, adm inistrator para
fji Jurków, złożone przez parafjan rs. 5; 4 7 1) Ks. 
Górecki, proboszcz parafji Parzno, składkę od pa
rafjan rs. 21 k. 25; 472) Ks. Kamiński, proboszcz 
parafji Szczaworyż, zebrane od parafjan rs. 24; 
473) Ks. Czarnowski, proboszcz parafji Grabko- 
wo, zebrane od parafjan rs. 23; 474) Ks. K rupiń
ski proboszcz parafji Tezów, złożone przez para
fjan rs . 10; 475) K s .  G ó r e c k i ,  proboszcz para ji 
Łopuszno, składkę od parafjan rs. 7; 476) Ks. My
szkowski, proboszcz parafji Iwanowice, zebrane od 
parafjan rs. 10 k. 30; 477) Ks. Rosielewski, pro
boszcz parafji Błonie, złożone przez paiaijan  rs. 2o,
478) Ks. Rogalski, proboszcz parafji Nowe, skład
kę od parafjan rs. 25 k. 50; 479) Ks. W n o r o iv s k . ,  
proboszcz parafji W ojkowice, z e b r a n e  od parafjan 
rs 10- 480) Bronisław hr. Kiciński, ofiarę j e d n o 
razową rs. 15; 481) Ks. Żmijewski, proboszcz
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parafji Złaków, złożone przez parafjan rs. 17. k. 49; 
482) Szaniawski, dziedzic dóbr Przegalina jedno
razową, ofiarę od siebie i Nozdrowicza rs. 4; 483)
Ze sprzedaży gliny wytaczkowanej przy kopaniu 
fundamentów pod gmach kościelny rs. 201 k. 90; 
484) Ks. Nałęcz, proboszcz parafji Pałuki, zebra
ne od parafjan rs. 29;— Warszawa d. 1 ° / 31 6 ru- 
duia 1861 r. — Prezydujący, Andrzej Zamojski, 
Sekretarz Komitetu, K. Sporzy ńs/ci.

je  R zym  jak o  stolica, z W ik torem -E m an u e-  
lem  jak o  K rólem .” D o podobnej dem onstra
cji przysposabiano się  w  M edjolanie. L ecz  
m unicypalność m iasta tego  w ydala og łosze
n ie, w  którem  pow iedziano, Ze lud w łosk i n ie  

i. , , „ . i  i nruv/viMi 7 iean aiv  lei now ouzem e, a cz,c- m ap otrżeb y  teraz udawać się  do d em onstia
r i iadlł rzem ? H k  S t e p u j f  Poleęp s 7 e°n[e s ię  sto pow tarzane przez izbę w yrazy „bardzo do- cij publicznych  aby w ynurzyć sw ą  w olę; m u-

cy  C hin brzm i ja k  następuje. ^ ____ ę ^   ̂ gtauow ił nagr0(ję cUa m ów cy. M ow a m cypalność radzi zatem  M cdjolanczykoin  k o
ta, trw ająca przeszło godzinę, zakończona zo- rzystać z praw a k onstytu cyjn ego , przez pod-
stała  d ziw n ym  w yrażeniem : „ S ły sz a łe m , p isanie następnej p ro testacji: „ Szanując
rzek ł m ówca, że p. Foul da p orów nyw an o do | w  Ojcu Ś w ięty m  G ło w ę K o ś c io ła ,m e  uzna-

WIADOMOŚOl ZAGRANICZNE.

Ojtólne !iprawuid»nle.

P rz y  chw ilow ej c iszy  i  u trzym aniu status quo 
w  p o lityce europejskiej,u  w aga publiczna zw ra
ca się  11a A m eryk ę. N ajw ażniejszą, n ajżyw o
tn iejszą  k w estją  dla p ań stw  zachodnich, k tó 
rych  p om yślność opiera się na przem yśle, je s t  
w ojna dom ow a w  Stan ach  Zjed. Patrie, po
daje w iadom ość, że rząd S tan ów  skonfedero- 
w an ych  przesła ł do E u rop y m em orjał w oj
sk ow y, odpow iadający na tw ierdzen ia  m in i
strów  w aszyn gtońsk ich , i dow odzący, że w oj
sk a  S tan ów  p ółnocnych, n ie m ają ani siły , ani 
organizacji, ani zapasów , jak ie  im  przypisują  
w  W aszyngton ie. D alej m em orjał ten stara  
się  udow odnić, że zasoby tak  w ojenn e ja k  i in 
ne posiadane przez S tan y  południow e, pozw a
lają im prowadzić w alk ę co najmniej przez trzy  
lata; że zgrom adziły one silną, doskonale o- 
szańcow aną armję nad brzegam i Potom aku, 
i  dopóki S tan y  p ółnocne n ie  zniszczą tej armji,- 
co m em orjał uw aża za n iem ożebne, dopóty  
w szelk ie  ich  działania będą bezużyteczne. Z te
go pow odu Patrie robi uw agę, iż rzeczyw iście  
d otychczasow e drobne p otyczk i n ie  m ia ły  ża
dnego znaczenia pod w zględem  w ojennym , a 
je ż e li na w iosnę, arm ja północna nic zw y c ię 
ży  armji południow ej, to S tan y  północno da
dzą dow ód w  oczach E uropy, zupełnej n ieudol
n ości w ojskow ej. T ak ie zdanie Patrie w yraźnie  
p otw ierdza w iadom ość, że w sk utek  p ostaw y  
gab in etu  an gielsk iego, Cesarz N apoleon  zgo
dził się  odroczyć, lecż ty lk o  na k ilk a  m iesięcy , 
zachow anie n eutralności w zg lęd em  b y łego  
Z w iązku  am erykańskiego. Patrie w yraźnie  
p rzygotow yw a u m y sły  do mającej zajść zm ia
ny. Z ałatw ien ie ja k  najsp ieszn iejsze sporu po
m ięd zy  S tanam i p ółnocnem i a południow ein i, 
w  ten  lub ow y  sposób, je s t  konieczne tak dla 
A nglji ja k  i dla Francji, gdzie już teraz zbyt 
czuć się dają sk u tk i w ojny dom owej am ery
k ańsk iej, w yrażające się  w  coraz groźniejszej 
nędzy robotników .

W  spraw ie m ek sykań sk iej, ośw iadczen ie  
Donau Z eitung ii, że kandydatura areyk sięcia  
M uksym iljana, n iem a żadnego zw iązku  z spra
w ą w en eck ą  i że żaden rząd, ani żaden m in i
ster n ie m oże ośm ielić  się  zrobić propozycji 
o ustąp ien ie W en ecji, sp raw iła  p ew ien  zw rot 
w  opinji pow szechnej. K andydatura arcyksię- 
cia M aksym iljana, dla tego g łów n ie  zysk iw a
ła  poparcie, że jak k olw iek  n ie  przypuszczano, 
aby A nstrja zgodziła się  na u stąp ien ie W en e
cji za tron m ek syk ań sk i, upatryw ano w  tym  
takcie, niejako p ierw szy  krok  na drodze, k tó 
ra m ia ła  ostatecznie doprowadzić do za łatw ie
nia, słusznie, czy  n iesłusznie, uw ażanego za k o 
n ieczn y  w aru nek  zapew nien ia  spokojności 
E uropy. J eże li zaś kandydatura ta n iem a  
żadnego zw iązku  z sp raw ą w łosk ą , to p odłu g  
n iek tórych  d zienn ik ów  paryzk ich  i  belgickich , 
daleko lepiej b y łob y  osadzić na tronie m ek sy 

k a ń s k im  k tórego  z w yw łaszczonych  m onar
chów' w łosk ich , a przede w szy stk iem  F ran ci
szka II. H iszpanja z sw ej strony, korzystając  
z n iep rzych ylnego  dla kandydatury arcyksię
cia M aksym iljana zw rotu opinji publicznej, 
zaczęła popierać sw ego  pretendenta, infanta  
D om -S eb astjana.

Patrie, podając w iadom ość o stanic rzeczy- 
pospolitej A rgen tyń sk iej, dodaje, że w  B u en os  
A yres, zaczyna się  tw orzyć siln e  stron nictw o  
pragnące urządzenia sta łego rządu. D zien n ik  
ten  n ie  dodaje, jak iego  k szta łtu  m a b yć ten  
rząd, lecz m ożna w  ty m  ustęp ie Patrie, upa
tryw ać potw ierdzenie w ieśc i krążącej od p e
w n ego  czasu po P aryżu , o w ynagrodzeniach  
w  N ow ym  św iecie , dla m onarchów  w y w ła sz
czonych  S tarego  św iata.

S praw a n iem ieck a  w ięcej w tej ch w ili zaj
m uje p u b licystyk ę  w iedeńską, niż w szy stk ie  
in n e  spraw y zew nętrzne. J e s t  ona bow iem , 
sk u tk iem  doręczenia gab inetow i b er liń sk ie  
m u n ot A ustrji i k oalicji W ńrzburgskiej, 
w ch w ili przesilen ia, a jed n o w  niej zw ycięz- 
tw o  lub jedno n iepow odzenie, m oże stanow ić  
o p rzyszłym  lo sie  N iem iec  i dla każdego  
z obu w ielk ich  m ocarstw  n aznaczyć p o lityk ę  
w brew  przeciw ną jego  celom . Zdaje się, że 
gabinet w ied eń sk i, p oru szył w szystk ie  sprę- 
żyu y, ja k ie  od 1815 roku w N iem czech  posia  
dał, a k tórych  zan iechał u żyw ać w  ostatn ich  
czasach , będąc zajęty gdzieindziej. Idąc za 
popędem  danym  przez stronę przeciw ną sam  
ofiaruje u stęp stw o  pod p ew n ym  w zględem  
w ym aganiom  ludów , by w ytrącić P ru som  
berło w szech w ładztw a w N iem czech, jak ie  
sobie one gotow ały . W  obec takiego stanu  
rzeczy, dzienn ikarstw o austrjackie, przybrało  
naprzeciw  P ru som  ten  ton zjadliw y, jak im  
się  odznaczało podczas w ojny w łoskiej, gdy  
zaw iod ły  nadzieje na P ru sach  pokładane. 
Z e strony pruskiej odpowiadają d zienn ik om  
austrjackim  w  ten  sam ,sposób.

Gazeta D unajskn  zapew niając co do u trzy
m ania pokoju z W łocham i, przew iduje w in
nej stronie burzę: -„B lizk a  przyszłość, p ow ia
da ona, p ostaw i w ażną kw estję, k w estję w sch o
dnią, k tóra n aw et odw róci uw agę od k w cstji 
w łosk iej. D o sta rczy  ona co do stosun k ów  
pom iędzy m ocarstw am i, a szczególniej p o
m ięd zy  A ustrją i Francją, objaśnień, które 
stanow ić będą św ietn e zaprzeczenie fa łszyw ym  
uprzedzeniom  i b łędnym  n aum yśln ie rozpu
szczanym  w iadom ościom .” Zdaje s ię  jed nak , 
że na przew idyw ania Gazety D aa aj a kiej n ie  
bardzo m ożna liczyć.

Z H a g i donoszą, że p ierw szym  krok iem  
m in isterstw a  T horbocke, będzie w n iesien ie  
projektu  do izby o zn iesieniu  op łaty  stęplow ej 
od d zienn ik ów . T aki krok  gabinetu, zjedna 
m u b ezw ątp ien ia  ogólne uznanie.

Anglja.

Londyn , 7 Lutego. P osied zen ia  parlam entu  
zosta ły  wczoraj, ja k  wiadom o, otw arte o 2-ej 
z południa. Z pow odu żałoby, jak a  dw ór i 
kraj po zgon ie k sięc ia  A lberta  okryw a, otw ar
cie to odbyło się  bez zw yk łej okazałości.

K ró lew sk im i lordam i kom isarzam i b y li ty m  j T en  B arnave opozycji (p. Ju lju sza  F a v re  na- 
S I l o r ,n J c lo r *  lord S ta n ley  o f  A ld erley , T O ,  M irabeau), w  g lo s ie » w y m  i  
lord  S t G erm ans i w ice-hrabia  S id n ey , z k tó - spokojnym , jasnym  1 parlam entarnym . W y-  
rych  p ierw szy  od czytał m ow ę tronową. Oprócz i k w m tn ość 1 uprzejm ość cechująca jeg o  1110- 
S d a n X u i p r « *  nas ustępów  m ow y trono- | wę, do jak ich  m e p rzyzw yczaiła  izby dawnuy- 
wei nadm ieniam y jeszcze, że ustęp  dotyczą-1 sza opozycja, zjednały jej pow odzenie a czę- 
cy  C hin brzm i ja k  następuje: P o lep szen ie  się  sto pow tarzane przez izbę w yrazy „bardzo do 
stosun k ów  pom iędzy rządam i k ró lew sk o-an - | brze,” stan ow iły  nagrodę dla m ów cy, 
o-ielskim i cesarsko-ch ińskim , oraz sum ien
ność, z jak ą  ten  ostatn i w yp e łn ia  w arunki 
objęte traktatem  tien ts in sk im , p ostaw iły  Jej 
K r. K ość w  m ożności w ycofania  sw y ch  w ojsk  
z K antonu  i zm niejszenia s ił zbrojnych an
g ie lsk ich , stojących  na brzegach i w odach  
chińskich . .

M ow y m iane wczoraj w  parlam encie były  
po w ięk szej części p ośw ięcon e zaszczytnej 
w zm iance o zm arłym  księciu -m ałżonku.

K sią żę  W alji w yjech a ł wczoraj do D over, 
zkąd uda się do T rjestu , a następn ie na

T e trzy stopn ie porównania, cok olw iek  
w iły  izbę. P an u  O lliv ier odpow iadał p. B a-  
roche, z cechującą go, nadzwyczajni! ła tw o 
ścią  im prow izacji, zręcznością w  rozum ow a
n iu  i różnorodnością gestyk u lacji i tonu  m o
w y . P o m ięd zy  innem i jeszcze, raz zabierał 
g łos spraw ozdaw ca p. G ouiu , potępiając obli-

A f n i n  A J c i f  o n  O y .D .ft T l R ui-

stacja
sów; posłano ją do A lossandrji.

Paryż, 10 Lutego. C zytam y w  Patrie: D e 
p esze n adesłane z la  P la ta , donoszą, że stan  
anarchiczny p aństw a w zm aga się. 30-go  gru
dnia r. z. koutr-adm irał D ubonzet, dow odzą
cy  dyw izją francuzką, p rzybył do M ontevi
deo. K on tr-ad m irał W arren , dow odzący si-

2-go  
sprzym ie-

przyjęcia uroczystego po g łów n ych  m iastach.
Ó dw óch okrętach am erykańskich  „T usco- 

rara” i „ N a sh v ille ,” n ależących  do dw óch  
p rzeciw n ych  obozów, n ie otrzym ano tu, po 
ich  w y p ły n ię c iu  z Southam pton , żadnych p e
w n ych  w iadom ości. O biega tu ty lk o  p og ło 
ska, że p ierw szy  z p oin ien ionyck  okrętów , 
strac iw szy  w sze lk ą  nadzieję doścignienia sw e
go  p rzeciw n ik a, udał się  na m orze Śródzie
m ne.

B udow a gm achu w y sta w y  pow szechnej 
zbliża się  szybko ku  końcow i. S tosow n ie  do 
kontraktu, przedsiębiorcy b ud ow y pow inni 
oddać 12-go b. m. te n  gm ach, zu p ełn ie w y 
k ończon y, kom isji k rólew sk iej, 13-go b ow iem  
m a się  ju ż zacząć przyjm ow anie przedm iotów , 
na w y sta w ę nadsyłanych . D la  od pakow yw a- 
nia i porządkow ania przedmiotów', m ających  
b yć w ystaw ionem i, d w ie koinpauje inżenje- 
rów  u lokow an e zostaną, z p o lecen ia  rządu, 
w  sam ym że b udynku w ystaw y . N astęp n ie obie 
kom panje zostaw ać b ęd ą , przez ca ły  czas 
trw ania  w ystaw y, w  rozporządzeniu kom isji 
k rólew sk iej, a m in istrow i w ojny w ydano p o
lecen ie w ybrania w  tym  celu  najzręczniejszych  
i  najpew niejszych  ludzi.

Austrjn
Wiedeń, 10 L utego . S u r gony, organ kancela- 

rji nadwornej w ęg iersk ie j, podaje artyk u ł 
pióra jed nego  ze znak om itszych  m ężów  stanu  
w ęgiersk ich , datow any 5-go b. m. z nad brze
gów  C issy . R oztrząsane tu  je s t  obecne p o ło 
żenie W ęg ier . A utor znajduje, że W ęg r y  z 
1861 r. n ie zb łądziły  bynajm niej, jeżeli zapa
tryw ać się  11a nie będziem y zo stanow isk a w y 
łączn ie  w ęg iersk iego , lecz za to ze stanow i- 
w isk a  p o lity k i ogóln o-au strjack iej, n ie je 
den błąd p opełn iły . W ęg ry  w in n y  w rócić  
do stanow iska, jak ie  zajm ow ały  przed r. 1848, 

zupełnem  zaniechaniem  m y śli posiadania  
w łasn ego m inisterstw a. N a  tej drodze poje
dnanie z A ustrją je s t  m ożebne.

U rzędow e i półurzędow e dziennik i pruskie  
potw ierdzają w iadom ością, że p om iędzy 4-m  i 
5-m  b. m. p osłow ie A ustrji, Baw arji, W irtem -  
icrgu, H anow eru, Saksonji, w ie lk ieg o  księz-  

tw a  h esk iego  i  k s ięs tw a  N assau  podali r z ą d o 
w i pruskiem u n o ty  jednobrzm iące, w  których  
p ań stw a p ow yższe protestują przeciw  ściślej-  
szom u połączen iu  oddzielnych  części rzeszy  
niem ieckiej na zasadzie 11-go art. u staw y  
zw iązkow ej, szczególn iej w  duchu, w  ja k im  hr. 
B ern storłf artyk u ł ten  pojmuje. Gazeta Gwia
zdowa ośw iadcza półurzędow nie, że  odpow iedź  
11a te n o ty  w krótce nastąpi. Taż gazeta nad
m ienia w  artykule półurzędow yui, że w iado
m ości podane przez Presse w ied eń sk ą  tak o ilo 
ści państw  n iem ieckich , które działają zgodnie 
z p o lityk ą  austrjacką, ja k  i o k ierun ku  tejże 
p olityk i, są  częścią  n iew ierne, a częścią  fał
szyw e. N a to Presse odpowiada, że zgadza się  
na to, iż m ogła  m yln ie  podać liczbę państw , 
trzym ających  się  p o lityk i austrjackiej, oraz 
dodaje, że d onosiła  sam a, iż Baden, K oburg i 
W ejm ar do tej p o lity k i się  n ie skłaniają, lecz 
że co do in nych  państw , w iadom ość podana  
przez n ią  b yła  autentyczną. Ą ustrja  n ie m oże 
żądać poparcia dla sw y ch  zam iarów  ze stro
n y  M eklem burga, zb yt b lizko z P ru sam i po- 
krew nionego; co się  zaś ty czy  w o ln ych  m iast, 
okoliczność ta, iż n ie nadesła ły  rządow i pru
sk iem u  podobnej noty, n ie je s t  w ielkiej wagi.
- W  ogóle u sposob ien ie w yw ołan o  w  dzien
n ikach  pruskich  notą, o której tu m ow a, słu 
ży  dowodem , że takow a złe w  P ru sach  w y 
w arła  w rażenie. N a to Presse powiada, że 
„prasa p ruska w ych odzi z b łędnej h ipotezy. 
W  notach id en tyczn ych  A ustrji i in n ych  
państw  n iem ieck ich , n ie m a w cale mowy o 
zam iarze A ustrji w ejścia  ze w szystk iem i sw e-  
m i prow incjam i do sk ładu  rzeszy niem ieckiej 
i  o żądaniu ze stron y tej ostatniej gw arancji 
dla terytorjów  n ie n iem ieck ich , jak  to w i
dzieć chcą d zienn ik i p ru sk ie i n iektóre n ie
m ieck ie. W ró c im y  jeszcze nieraz do tego sa 
m ego przedm iotu, szczególniej gdy b łędnie  
tłóm aczone przez p ism a p ru sk ie znaczenie n oty  
identycznej, zostan ie sprostow ane przez po
danie do w iadom ości publicznej n oty  pom ie- 
nionej w całej rozciągłości.

Francja.

' Paryż, 8  Lutego. M inister spraw  w ew n ętrz
n ych  przesłał do prefektów  okólnik , przywra  
cający jedno z postanow ień  p ierw szego  C e
sarstw a, m ające na celu zobow iązanie pod- 
prefektów  do objazdu dwa razy do roku  
w szystk icłi kantonów  sw ego  okręgu, i tam  
pod sw ą  prezydencją  zgrom adzania w szystk ich  
m erów  gm in, należących  do kantonu. M in i
ster słu szn ie sp odziew a się, że na tych  nara
dach podprefekci będą m ogli dokładnie zba
dać budżeta gm in, k w estje  dotyczące elem en
tarnych szkółek , dróg w iejsk ich , dobroczyn
ności, bezpłatnej pom ocy lekarskiej, 1 eksploa
tacji m ajątków  gm in. Z drugiej strony na
rady te dadzą sposobność m erom  poznać duch 
ok óln ik ów  i stosow ania praw  i objaśnią ich  
co do propozycij, jak ie  n ależy  przedłożyć ra
dom  gm inom .

D ziś prowadzę po w dalszym  ciągu w  ciele  
praw odaw czem  rozpraw y nad praw em  o k on 
w ersji renty. P ie rw szy  zabrał g ło s  p. A u gu st  
C hevalier, k tóry  ja k  się  zdaje, w yraził n ie  
ty lk o  sw oje, ale także i sw ego  brata, znako
m itego ek onom isty , zdanie. M ow a jeg o  w y 
w oła ła  śc iśle  w yrozum ow aną, i  zręczną co do 
form y odpow iedź ze strony p. E m ila  O llivier,

p. U oum  opozycji przy icń  utw orzeniu , m a- 1 rzunycu, ..u ™  n - - - - - - -  - -  - -  dw
stępnie w skazaw szy  za lety  tych  obligacij, za- obrony interesów  sw ych  ziom kow . A d m m d  
p y ty w a l się  jak  je s t  pow ód  ich  konw ersji, francuzki w y sła ł pod B u en os-A yres statek  
k ied y  w p rzeszłym  dopiero roku zosta ły  kanonjersk i p ierw szego rzędu h ilm tnanle. 
utw orzone, konw ersji ze stratą 30 franków  P om im o ch w ilow ego zw ycięztw a  M itry nad  
11a każdej, skutk iem  czego w yrzuca się  za | U rquizą, stan  rzeczy w tym  p aństw ie jes
okno 18 m ilionów  franków? I  dla tego w n o 
s ił o w yk reślen ie  z projektu art. 5, dotyczące
go ich  konw ersji. M ow a'ta, p ełn a  żyw ości 
~ dowcipu, spraw iła w  izbie pew ne w ahanie, 

gd yb y  nie siln y  odpór p. Y uitry , artyk u ł 
p oin ien iony b yłb y  n iezaw odnie zw rócon y do 

ozbioru kom isji. O góln ie zw racano u w agę  
na uporne m ilczen ie m in istra-m ów cy p. M a- 

:, k tórego m ow y słu szn ie oczekiw ano  
w rozprawach, d otyczących  specjaln ie w y 
działu n iegd yś przez n iego kierow anego.

W  łon ie k om isji w yznaczonej przez senat 
do u łożenia projektu adresu, słuchano obja
śn ień  w szystk ich  m inistrów . Spraw ozdanie

krytyczny; w  B u en os A y res tw orzy  się  stron
n ictw o, m ające dosyć w pływ u, dążące do 
u stanow ien ia  w  kraju rządu trw ałego i sta
nowczego.

Paryż, 10 Lutego. Ajencja kontynentalna  do
n osi z Frankfurtu pod datą 8-go, że się  spo
dziewają propozycji ze strony A ustrji, celem  
załatw ien ia  w sposób zadow alniający sporu  
h eskiego. W  kroku  tym  będzie A ustrją m ia
ła  ja k  się  zdaje za sobą państw a W hrzburg- 
skic. Z drugiej strony utrzym ują, że P ru sy  
będą się  energiczn ie opierać w m ięszaniu  się  
sejm u zw iązkow ego do tej spraw y.

Paryż, 10 Lutego. Ajencja kontynentalna  po
w krótce m a/bvć odczytane w  kom isji, a le jak  I daje w iadom ość z B erlin a  z dnia  8-go lutego, 
sie  zdaie rozpraw y w  ty m  przedm iocie roz-I że z W iedn ia  donoszą, iż k siążę elek tor ie 
poczną się  w  końcu  bieżącego tygodn ia  lub sk i zapytał rządu cesarskiego, czy m oże liczy o 
na początku przyszłego. ua jeg o  poparcie w  razie pow stania. A ustrją

W czoraj m iało m iejsce w ie lk ie  przyjęcie | podobno dała odpow iedź odm ow ną  
dyplom atyczn e u p. T houvenela. M inister,
w szy stk im  dyplom atom  z k tó ry m i rozm a
w iał, udzielił zapew nienia tchnące pokojem , 
co do utrzym ania,— ch oćb y  tym czasow o. 
sta tus quo w e w szystk ich  w ażniejszych  k w c-  
stjach. Jak  na teraz je s t  to jed yn a  w yraźna  
cecha obecnego położenia, która n ie  przesądza  
w cale b iegu  przyszłej p o lityk i cesarskiej 

Podobno spraw ozdania ajentów  d yplom a
tyczn ych  francuzkicli w e W łoszech , w skazu 
ją  znaczny ruch w erbunkow y i znaczne zaku
p y am unicji na rachunek W ło ch ó w  w  porcie

1 radziła
elek torow i przyjąć p olityk ę, zdolną zapobiedz 
zaburzeniom.

Ilong-Ko/ig, 31 Grudnia. P o w sta ń cy  zajęli 
m iasto N ingpso.

Londyn, 10 Lutego. N a  dzisiejszem  posiedze
n iu  izby wyższej odpow iedział lord R u sse ll na  
interpelację lorda M alm esbury, że blokada  
zajmuje 3*000 m il na brzegach p ołud niow ych  
że kom isarz p aństw  p ołud niow ych  M ason p o
w iedział, iż 600 statk ów  przerw ało b lokad ę, 
ale n ie u m iał w ym ien ić ich  n azw isk  i  ładun
ku; zapew ne są to ty lk o  m ałe s ta tk i, tak iż 

aby blokada przez nie

P o sp isilo v a , w y szed ł z druku przekład n a  j ę 
zy k  czesk i 'Pisie a jedna  noc, dokonany przez 
Józefa P eczirkę,

—  C zytam y w Lu mirze: „Trzeci rocznik  
Casopisu katolickeho duchocenstca , w ych od zący  
obecnie w  now ej form ie pod redakcją św ia 
tłego  k sięd za  k an on ik a  W ip arzyck iego , obej
m uje w  sw ym  p ierw szym  zeszycie  m ięd zy  
in nem i następujące artykuły: G allikan izm , 
F ebron ian isinus i Josefin ism u s; K rasom ów - 
stw o koście ln e k a to lick ie , n ap isa ł ks. A ut. 
Skoczdopolc; S łó w k o  o polem ice; O m alar
stw ie  w  sty lu  odrodzenia za naszych  czasów , 
przez J. E . B ilcho. K ronika, nader obfita, 
m ieści w  liczb ie in n ych  artykuły: Co u czyn ili 
biskupi czescy  dla p olepszenia  bytu  ducho
w ień stw a; o tow arzystw ie d uchow ieństw a  
wzajemnej pom ocy; zdanie spraw y z czyn 
n ości „D ziedzictw a B w. Prołfopa,” o sem i- 
narjum  b isk u p iem , zw anem  Borrom eum , 
w  H radcu K ralow em ; o sem inarjum  w B u de- 
jow icach  i  t. d.”

Obecne Listy podają w iadom ość: „Z bioru  
dziel znakom itego autora Jan a  K ollara, k tó 
rego u tw ór Siacy Dcera (C órka s ła w y ), w  sło -  
w iańszczyźnie używ a w ziętości, w yszed ł obe
cnie z druku zeszyt dziesiąty, rozpoczynający  
„O pis p ierwszej podróży do W io c h ” (Cestopis 
pro n i do Italie). O pis ten , tein  w iększej nabiera  
w artości obecnie, k ied y  oczy całej E u rop y  
zw rócono są  11a ziem ię w łosk ą , której K ollar  
daje p ełen  życia  obraz.”

  G azety czeskie donoszą o zgon ie F ra n 
ciszka Śkrupa, który w sław ił się  najbardziej 
kom pozycją do p ow szechnie znanego w C ze
chach i* na M oraw ie śpiewu: Kde dontoc maj, 
oraz do in n ych  śp iew ów . P rób ow ał 011 także  
z powodzeniom  sw ych  s il w  m uzyce k ośc ie l
nej, oraz napisał k ilk a  oper do tek stu  n iem ie
ck iego. Z m arły  p o łoży ł w ie lk ie  zasługi przez 
p odn iesien ie w  P radze sztu k i m uzycznej. J e 
dna z n ajw iększych  jeg o  zasług  w te in  leży, 
iż b y ł gorliw ym  dyrektorem  tow arzystw a  ar
ty stó w  m uzycznych, którzy z p ły w ó w  da
w anych przez się  koncertów , w spierają w do
w y  i  sieroty. Z ałożył 011 był w P radze szk o łę  
śp iew u, lecz n astępn ie p ow ołany został na dy
rektora. ork iestry  teatralnej do Róterdainu, 
gd zie 7-go  b. m. życie zakończył.

—  Slocenski Glasnik donosi, że w  C ięłow cu  
d okonany został przekład na jęz y k  s łow eń sk i
pow ieści"czeskiej Baliiczka, p ióra zm arłej nie 
dawno B o żen y  N iem cow ej. P rzek ład ten  

z zeszv tow

n ie n iem ożliw ą je s t  w sze lk a  w ypraw a aw an  
turnicza z w ybrzeży w łosk ich . Zresztą, po
dobno to sam o spostrzegano w  porcie G aety , 
co jeszcze trudniejszem  b yłoby do wytłoina- 
czenia.

J eże li m am y w ierzyć w iadom ości, podanej 
z K onstantynop ola  za rzeczyw istą , to św ieżo  
w ydan e p ostanow ien ie, n ie  cechuje w ca le  aby  
rząd su łtań sk i w szed ł 11a drogę postępu  
Z w yczaj zabraniał przejeżdżać przed pałacem  
S ułtana konno, lub przechodzić z otw artym  
•parasolem. Ś m ieszn y  ton przepis poszedł 
w  zapom nienie. D on oszą  teraz z K o n sta n ty 
nopolu, że przyw rócono go w całej sile.

Włoch}’.
Turyn, 6  Lutego. D zien n ik  Italia podaje 

następujący artykuł: „W yp ad k i byw ają ró
żnie oceniane, dokum entu dyplom atyczno ro
zm aicie tlom aczone; ty lk o  cyfry n ie dają pola  
do rozpraw. J eże li cyfry  m ają narzucającą 
się  w ym ow ę, to d la tego, że n ie posiadają  
nam iętności; k ied y  kładą sw ą  niestartą p ie
częć na jak im  w ypadku p olitycznym , to już 
na pew nej podstaw ie. W  P aryżu , w  ciągu  
dw udziestu  czterech godzin, na gie łdzie , kurs 
papierów  p iem onckich  p odn iósł się  z 67 fr. 
65 cent. do 68 '/2 fran.; pożyczka w łosk a  z 66  
franków  65 cent. do 68  fran. Czem uż przypi
sać tak  n ag ły  podskok, jeże li n ie zaufaniu  
w zbudzanem u przez p aństw o i rząd w łosk i?  
M ow a Cesarza i depesza pana T houvenela  
u trw aliły  k red yt W łoch . D ok u m en ta  te  m ogą  
być tłom aczone na k orzyść św ieck iej w ładzy  
P apieża  przez jej zw olenników ; lecz głos. k a
p ita łów  zaw sze siln iejszy  je s t  od g łosu  stron
n ictw . S tan  rzeczy obecnie znacznie się  
zm ienił; pieniądze, n ie m ające żadnej opinji 
politycznej, w ah ały  się  w  obec trudności, ta 
m ujących  orgauizację p aństw a w łosk iego ;  
dziś, gdy droga została  utorowana, p ieniądze  
p rzyp ływ ają i ustalają kredyt, tę g łów n ą  
d źw ign ię p otężn ych  narodów. W  k w estji 
pożyczki w łosk iej, najbardziej b yła  zobow ią
zana Francja; m iała w ięc bezpośredni, doty
k alny in teres n ie popełn iania  om yłki; dla te
go przed w ypow iedzen iem  sw ego zdania, 
przed sform ułow aniem  go  w cyfrach, czekała  
11a coś p ew nego. D z iś  dzięki ostatn im  w y 
p adk om , opinja publiczna w e Francji, ja 
sno ośw iad czyła  się  na korzyść spraw y  
w łosk iej. U znaje 011a coraz lepiej roztro
pność W łoch; w idzi co dzień bardziej zn i
kające rozbójn ictw o, w yniszczające polu  
dniow e row incje. K red yt w łosk i został za
pew niony; brakow ało państw u w łosk iem u  
ty lk o  tej u fn ości, której stopnie znaczy  
term om etr giełdy; teraz państw o to, śm iało  
m oże iść naprzód, p ew n e sw ych  losów' które  
poręcza in teres Francji, i  lionor rządu fran- 
eu zh iego .”

T enże sam  dzienn ik  okazuje w ie lk ie  zado- 
wmlnienie z zaprzeczenia ogłoszonego w  Mo
nitorze w iadom ości podanej przez Independan- 
ce Belge, jakob y p. W a le w sk i w  senacie, w  im ie
niu Cesarza zapew niał, o otrzym aniu na czas 
nieograniczony status quo w R zym ie. P od łu g  
tego dzienn ika zaprzeczenie to m a nader ważne 
znaczenie i je s t  w skazów ką p o lity k i Cesarza 
z k w estji w łosk iej. Bardzo jed nak  b yć może, 
że p rzew idyw an ia tego dziennika zb yt są op- 
tym iczne.

b y  na prawo m orskie i  w p ły w  jego  na prawa  
stron w ojujących  i neutralnych.

Londyn , 1 0 'Lutego. W iad om ości z N ow ego  
Jorku  z d. 30-go z. 111. donoszą, że do W a 
szyngtonu  p rzyb ył jen era ł z m isją rządu m e
k sykań sk iego .

D zien n ik i N ow o-Jork sk ie  donoszą z M e
k syk u , że s p rz y m ie rz e n i  bardzo się  obawiają  
o rezultat przedsięw zięcia  i  M iram ona o pod
stęp oskarżają. N ie  znajdują n igdzie przyjaz
nego stronnictw a i w szędzie bez w yjątku  pra
w ie jak o  n ieprzyjaciele są przyjm owani. P o 
m iędzy jed n ym  p u łk iem  francuzkim  i h i
szpańskim  rozpoczęły się  już k łó tn ie  i  bójki.

D w ie  dyw izje arm ji zw iązkow ej ru szy ły  do 
Springfield; spodziew ają się  napadu na S a 
vannah. K om itet k ongresu  przeznaczył su 
m ę 500 ,000  dolarów na obronę brzegów  Mus- 
sachusot.

Wiedeń, 12 Lutego. N a dzisiejszem  p osie
dzeniu izby panów , hr. H artig  i cz łon kow ie  
jego  stronnictw a, a m iędzy tym i brat k sięc ia  
arcybiskupa o ło m u n ieck ieg o , in terpelow ali 
m inisterjum  stanu, czy stosow n ie do w arun
k ów  konkordatu kolatorow ie m ają odstąpić  
duchow ieństw u  zarząd dóbr k oście ln ych .

um ieszczony zostanie w  jed nym  
1 w ychodzącego [tamże zbioru, pod tytułem :
> „K w iaty  literatury krajowej i  obcej” (Ccetja 

iz domacih in  tu jih  logor).
—  J a k  donosi paryzki Przegląd ogrodniczy 

(Revue d’horticulture) uprawa herbaty w doli
n ie A ssam , w  Indjach w schodnich, nadzwyczaj 
się  rozszerza. W artość w yw iezionej ztam tąd  
w  1861 r. herbaty, w yn osi 25  m iljonów  fran. 
P u sty n ie  Kaszar, któro rządow i Indyjsk iem u  
p rzyn osiły  zaledw ie 150 ty sięcy  fran. dochodu, 
teraz przynoszą go około  2 ‘/2 m iljonów  tran.,

W IA D O M O ŚC I ROZM AITE.
-  D zień  w czorajszy b y ł n iepogodny. W  no

cy 1 w  dzień do godz. 1.0 ‘/ 2 rano śn ieg  padał, 
cały  dzień niebo pochm urne. W ia tr  w ciągu  
dnia trzy razy się  zm ieniał, do godz. 10-ej pa
n ow ał południow o-zachodni, później zachodni 
m ierny, po południu  północno-zachodni na
przód słaby, w ieczorem  m ocny. Średnia tem 
peratura dnia w y n o siła  2 stopnie zimna, w yż  
sza o 7 ‘/ 2 stopni od tem peratury dnia poprze
dniego, a o 1 stop. od normalnej; po południu  
term om etr p ok azyw ał 0 ,2  stopni ciep ła, naj
w ięk sze zim no rano w yn osiło  4 % , stopni 
B arom etr do godz. 10-ej opadał, później wzno 
s ił się, średnia jego dzienna w ysok ość je st  
741,82 m il. P ow ietrze w ilgotne, elelctrycz 
ność słaba dochodziła do 16 stopni.

 D n ia  24-go  S tyczn ia  wo w si K ościeszk i,
gm inie L issew o , p ow iecie K on iń sk im , z n ie- 
w yśledzonej przyczyn y w y n ik ł pożar, sk u t
k iem  którego sp a liła  się  stodoła dworska, 
ubezpieczona na rs. 350, oraz zgorzało zboże 
w artujące rs. 1,516.

—  D n ia  25-go t. m., we w si Staraw ieś, gm i
n ie M iłonice, p ow iecie G ostyń sk im , sp a lił się  
dw ór drew niany, ubezpieczony na rs. 00 , 
a straty w  ruchom ościach  w yn oszą  okotc

1 b —^D onosiliśm y już o n iek tórych  zanuerzo  
„ y e l, p r z e d r u k a c h d) “

W IADOMOŚCI TELEG RA FICZN E.
T u ryn , 9  Lutego. W iad om ości z G enui 

z duia dziś. donoszą, że m ia ła  tam  m iejsce 
w ie lk a  m anifestacja, z okrzykam i „ A lecli ży-

użytku  m łodzieży szkolnej; dowiadujem y się
teraz że pom iędzy innem i, m a się  w krótce uka  teraz, ze puim ę y . £ ram atykt <t ier)iie tk ie /
zać p iąte w ydanie, znanej 
układu  Franciszka Ltedera.

  \ y  j y Ch dniach w yszed ł w P etersburgu
na w idok p ubliczny Z eszyt 2 -g i Tom u 10-gc 
(arkusze 6— 10) Wiadomości Cesarskiej Akademji 
Nauk, O ddziału języka  i literatury rosyjskiej. Za 
w iera on k ilk a  w ażnycli artyk ułów  nauko
w ych- D o  zeszytu  tego dołączone są arku- 
szo C C X L II— C D X L Y 1 I dodatków , z k tó 
r y c h  jeden  zaw iera artyk u ł E . Ju szk icw icza  
O zwrotach jęz y k a  L itew sk ieg o .

—  G azeta Narodni L isty  donosi, że p. I  ran- 
ciszek B enesz, n ad esła ł redakcji tej gazc y 
dwa stare rękopism a, jed en  z 1617, a ru 
z 1655 r., k tóre oddane zosta ły  m uzeum  cze
sk iem u do przechow ania i ocenienia.

  w  P rad ze czeskiej, nakładem  k sięgarm

tak ie  pom nożenie n ależy przypisać rozw o
jow i upraw y tak  u żyteczn ego  ja k  herbata  
krzew u.

—  S k u tk iem  zręczności i gorliw ości, j e 
dnego z znakom itszych  crudytów  francuzk icli’ 
p. N oel des Vergers, p om yśln ie zosta ły  u koń 
czono trudne i w ażne układy. W iadom o, że 
w  roku zeszłym  po śm ierci hrabiego B orghcsi, 

ząd francuzki p o lec ił og łosić  k osztem  skarbu  
ca łk ow ite  dzieła tego sław n ego  ep igrafisty , 
lecz w krótce dow iedziano się, że rozporządze
nia testam en tow e zm arłego uczonego, staw a- 
ją  na zaw adzie og łoszen iu  jego  rękop ism ów . 
P . des V ergers, który n iegd yś znał dobrze 
hrabiego B orghesi, zosta ł w y s ła n y  do W ło ch  
i tam  potrafił nadać rozporządzeniom  testa 
m entu  rozleg łe tłóm aczenio, odpow iednie sła 
w ie hrabiego B orgh esi i potrzebom  nauki. 
N astęp nie otrzym ał z rąk p osiadaczy w szyst
k ie rękopism a tego uczonego a szczególn iej 
Dzieje konsularne (Pastes consulaires), k tórych  
ogłoszen ia  drukiem  oddawna, z n iec ierp liw o
ścią  oczekiw ano. T ym  sposobem  p .Y erg iers , 
oddał uczonem u św iatu  znakom itą p rzysługę.

W e  Francji, ja k  donoszą dziennik i, przy
pada co dzień 10 — 11 sam obójstw , co rok  te
dy 3,899. Z eszłego roku odjęło sobie życ ic  
3,057 m ężczyzn, a 842 kobiet. N ajw ięcej osób  
odbiera sobie życ ie  m iędzy 40— 60 rokiem , 
i to w m iesiącach  K w ietn iu , Maju, C zerw cu  

L ipcu.
—  S m utne dochodzą w iadom ości o p ow o

dziach, ja k ie  w sk u tek  ostatn ich  deszczów  
p ow sta ły  za granicą, m ianow icie w  Austrji. 
W  W ied n iu  Dunaj w ezbrał nadzwyczaj, tak  
że z przedm ieściów  bliżej D unaju  p ołożonych  
m usiano się  w yprow adzić. W  części m iasta  
N oubau zapadła się  u lica  na k ilk an aśc ie  J o k c i 
w ziem ię, sk u tk iem  zepsucia się  k anału  idą
cego pod ulicą. O tw ór, k tóry ztąd p ow sta ł 
je st  6  stóp d ługi a 5 stóp szeroki; w oda w a li 
się  zeń b ystrym  prądem , zalew ając przedm ie
ścia  i grożąc zn iszczeniem  sąsiedzkim . N ad
zwyczaj w ielk ie  spustoszen ia  u czyn iły  p ow o
dzie także w  Czechach, gdzie L aba i W ełtaw a  
w y stą p iły  z sw y ch  brzegów . W  Pradze nie  
pam iętają już dawno takiej powodzi, w oda  
doszła tam  do takiej w ysokości, że jeżdżono  
łódkam i po ulicach. W ie lu  m ieszkań ców  po
n iosło  znaczne szkody, tak że ogłoszono dla  
d otk n iętych  pow odzią sk ładk i.—  W  liczn y ch  
m iejscach pozryw ała w oda m osty ', tak  że 
z w y k łe  pociągi n a  k olejach  żelaznych  albo 
przerw y doznały, albo zupełn ie jazda na nich  
ustała. P odobnież i na M oraw ie sp ra w iły  de
szcze w ielk ie  w y lew y- D onoszą  także o w ie l
k ich  n ieszczęściach  z N iem iec, słow em  po
w odzie sp raw iły  w  w ielu  krajach d otk liw ą  
k lęsk ę . .

  D zien ik  Weekly Chronicie podaje ciek aw e
s z c z e g ó ły  o b aw ełn ie, które tom  bardziej b ę
dą zajmujące, że roślina ta je s t  obecnie n ieja
ko na porządku dziennym  ruchu p rzem ysło
wego.

X pomiędzy' w ielu  gatun ków  b aw ełn y , 5 lub 
(j z n ich  ty lko , daje się użyć w  rękod zieln i
ctw ie, a do tego dobroć ićli zależy bardzo od 
k lim atu  i  uprawy; gatunek  tak  zwanej ba
w ełn y  S iam skiej, pochodzący p ierw otn ie z kró
lestw a  S iam skiego , a n astępn ie zaaklimaty'- 
zow any na w ysp ach  A n ty lsk ich , poczytują po
w szechnie za n a jlep szy ; ale z drugiej strony' 
nic m oże się  z in nem i pod w zględem  taniości 
ubiegać o p ierw szeństw o; w  samej rzeczy cc- 
n y w yrob ów  z b aw ełn y  S iam skiej są nadzwy'- 
czaj w ygórow an e a n aw et drożs^) an iżeli w e ł-
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niane i jedwabne: p a r a  pończoch z bawełny 
Siam skiej płaci się na wagę złota.

Baw ełnik dziki nazwany przez Lmneusza 
religiosum, pochodzi z Indji i z Surynainu, 
gdzie służył do wyrabiania tego rodzaju aksa
m itu którym  odziewają się księża i lud pod
czas kazania. Użycie bawełny, jako materja- 
łu  do wyrobu odzieży ludzkiej sięga najda
wniejszych czasów. Herodot cytuje baw eł
nik w lieżbie roślin indyjskich, a Pliniusz po
wiada że księża egipscy przenosili nad wszy
stkie innne, ubrania bawełniane; tuniki Babi- 
lończyków i A teńezykó w wyrabiane były tak 
że po większej części z bawełny. S tany P o
łudniowe w Ameryce zaczęły uprawiać ba
wełnę w 1790 r. i w przeciągu dwóch lat wy
wieziono jej 138,328 funtów do Europy. a 
uważano wkrótce, że bawełna rosnąca na wy
brzeżach m orskich m a pod w i^u  względami 
nad innemi pierwszeństwo i odróżmo, ^
gatunek pod nazwą bawełny z wysp nadmoi- 
skieb Niektórzy sądzą, że bawełną zaszcze
piona została w Ameryce przez murzynów 
przybyłych z Afryki, lecz mniemanie to jest 
może bezzasadnem, bo Peruwianczycy na dłu
gi czas przed przybyciem Hiszpanów upra
wiali już tę roślinę.

W  Stanach Południowych Am eryki, upra
wa bawełny odbywa się w sposób następują
cy, przed zasianiem grunt powinien być od
powiednio przygotowany t. j. nawieziony je 
żeli je s t za nadto chudy, lub drenowany, je 
żeli ma w sobie zanadto wilgoci. Jedno  na
sienie wydaje k ilka łodyg, z których jedną 
tylko pozostawiają, aby lepiej mogła się roz
winąć. Sieją zwykle w , M arcu a zbierają 
w Sierpniu lub Wrześniu. Po  zebraniu ba
wełny, wystawiają ją  na działanie słońca, a 
do tej prostej roboty mogą być użyte kobiety 
lub dzieci. Mylnie sądzą ci którzy utrzym u
ją  że uprawa bawełny byłaby niemożliwą, 
gdyby nie było niewolników w Ameryce; ku 
pno bowiem niewolników i ich utrzym anie 
tyleż prawie wynoszą co zapłata najemnika.

Auglja cierpi cokolwiek z powodu zaburzeń, 
które mają miejsce w Stanach Zjednoczonych, 
bo fabrykam i w M anchester tak  są uprzedze
ni do bawełny Amerykańskiej, że o żadnej 
innej słyszeć nawet nie chcą, chociaż wyroby 
z bawełny Afrykańskiej i Indyjskiej są prawie 
równie dobre i trwałe. . . .  1

— D nia 5-go b. m. zmarł w "W ieduiu jeden 
z weteranów tamecznego świata uczonego 
i towarzyskiego, Ignacy-Pranciszek Castelli, 
w 82 roku życia. Żaden z rodzajów literatury  
nie został przez niego niedotkniętym , a w y
szczególnienie dzieł jego stanowiłoby cały k a
talog. Napisał on w języku niemieckim całe 
setki opowiadań, poczij, utworów dram aty
cznych, librettów do oper, bajek, anegdot. 
VV pierwszej ćwierci b. stulecia należał on 
do liczby najpłodniejszych i najpopularniej 
szych autorów wiedeńskich, ż  librettów jego, 
Jana i Paryża zna cała Europa, B ył on także 
redaktorem  pism: Thalia (1 8 1 0 -1 1 ) i Concer- 
satioasblatt (1822). B ył czas w którym  trudno 
było napotkać jakie pismo zbiorowe lub czaso
pismo beletrystyczne, szczególniej z tych, co 
w W iedniu wychodziły, któreby m e mieściło 
w sobie jego utworów. P racow ał on także 
nad wydawnictwem dzieł zbiorowych, z któ 
rycli jedno, obejmujące 12,000 sztuk dram aty
cznych znacznej liczby autorów w 3,000 to 
mach, zbogacone je s t zbiorem jKirtrctow an- 
tor 
prac
i spędzał całe godziny w gronie 
tyków  i w ogóle ludzi uksztalconych
towych. Obcowanie z nim b y ło  polne powa
bu. K arjera zaś jego urzędowa była ta ta , u  
doczekał się em erytury na  posadzie sekreta
rza prowincjonalnego.

— Adm inistracja dobroczynności ubogich, 
ukończyła niedawno spis ludności ubogiej, po
trzebującej wsparcia w Paryżu. Spis ten oka
zał że w 20 cyrkułach Paryża znaj duj a  się 
30,713 rodzin ubogich, liczących 90,237 osob. 
Tym  sposobem wypada, że w 1 aryżu A J
‘ ' 1 ubogi na 18,47 mieszkańców, podłUa

Akademji nauk pod nazwą „Drugiego Od
działu” (języka i literatury  rosyjskiej). P ie r
wszą pracą tego Oddziału było wydanie 
„Słownika języka cerkiew no- słowiańskiego 
i rosyjskiego.” Tomów 4, ni 4-o 1847. Za
wiera on zupełny system  rosyjskiego życia 
umysłowego, w połączeniu ze wszystkicm i 
żywiołami języka. W yrazy, prócz terminolo- 
gji gramatycznej, objaśnione są przez defini
cje, synonimy, przykłady z pisarzów i mowy 
żyjącej. Zamieszczone są także najbardziej 
używane techniczne wyrazy z dziedziny nauk, 
sztuk i rzemiosł. Ż wyrazów prowincjonal
nych te tylko weszły do Słownika, które już 
od dawna przez używanie przyswojone zosta
ły. Liczba wyrazów w nowym Słowniku, 
w porównaniu do dawnego, podwoiła się 
przeszło, bo 114,749 wyrazów wynosi; liczba 
ta  zresztą wzrosła ztąd po części, że oddzielo-

dołączone są objaśnienia redaktora, J. Śrc- 
źniewskiego, 2) Materjały do porównawczego 
słownika języka rosyjskiego i innych narzeczy 
słow iańskich . Petersburg, od roku 1853, Ma-

Organizacja sądownictwa w Anglji.

Organizacja trybunałów zasiadających w pa
łacu W estm insterskim  w L ondynie, pod

------------ . , . -  , ■ • j sąd których przychodzą wszystkie ważniej-
terjały dzielą się na trzy rodzaje: jedne zawic- 1 J  t;lk cywilne jak  i krym inalne, 
rają określenie znaczenia wyrazów, w słowni- sp y ^

iiaeh, zbogacone je s t zmorom porum ow »u- 
orów i artystów dramatycznych. Oboli tych 
irac, lubił'on nadzwyczaj życie towarzyskie

mtorów, kry- 
i świa-

nc zostały słowa dokonane od niedokonanych, 
rzeczowniki żeńskiego rodzaju od męzkich, 
imiona zdrobniałe i zgrubiało od wyrazów 
zwyczajnych. Redakcję słownika kierowali 
członkowie Akademji: A. W ostoków, B. P o 
lonów, M. Łobanów, I, Bicredników, i I. Ko- 
czetów. W  1852 roku Akademja wydała 
„G ram atykę języka rosyjskiego,” członka 
Akad. J . Dawydówa. A utor w wykładzie za
sad języka rosyjskiego, nie pom inął stoso
wnych objaśnień z gram atyki powszechnej, 
ani też porównań z językam i słowiańskicmi. 
Największą wartość tej pracy Dawydowa, 
(b.' profesora literatury  przy uniwersytecie 
moskiewskim), wyróżniającą ją  od wszystkich 
wydanych dotąd gram atyk języka rosyjskie- - 
go, stanowi „Zakończenie,” w którem  są wy
łożone idjótyzmy języka rosyjskiego, jogo ob
fitość zewnętrzna i wewnętrzną, alegoryczne 
sposoby mówienia, szczególno odmiany czę
ści mowy; moc języka rosyjskiego analityczna 
i syntetyczna; wreszcie badania o sz\ ku wy
razów i harmonji, archaizmach, solecyzmach 
i neologizmach. Trzecie wydanie „G ram aty
ki rosyjskiej” (roku 1854) wzbogacone zosta
ło pięknym  artykułem  J . Sreźniewskiego: 
„O narzeczach języka rosyjskiego.” W ydając 
„Blownik powszechny języka cerkicwno-sło- 
wiańskiego i rosyjskiego,” D rugi Oddział 
Akademji postanowił ułożyć Słow nik narze
czy prowincjonalnych, w różnych gubernjacli 
Rosji używanych. P rzykład  zbioru podobne
go podany był już przez Towarzystwo miło
śników literatury rosyjskiej, przy uniw ersyte
cie moskiewskim istniejące, którego „P race” 
(Trudy) zawierają znaczną ilość wyrazów pro
wincjonalnych. - S łow nik rzeczony, podług 
program u j .  Sreźniewskiego ułożony, wyda
ny został pod redakcją A. W ostokowa, roku 
1852 pod tytułem: „Próba (O pyt) prowincjo
nalnego Słow nika wielkorosyjskiego.” Za
wiera 18,011 .wyrazów prowincjonalnych 
dzielących się na trzy rodzaje: do pierwsze
go należą wyrazy zbaczające od normalnego 
stanu języka, nieraz zeszpecone do najwyż
szego stopnia, lub też wyrazy cudzoziemskie, 
pożyczone od sąsiednich narodów, po części 
wiernie dochowane, po części zaś zmienione; 
drugi rodzaj stanowią w yrazy, niegdyś 
do zwyczajnego języka ludu należące i w yru
gowano zeń przez inno, a pozostałe w ustach 
ludu wraz ze starożytną pieśnią, klechdą 
i przysłowiem; wyrazy zaś do trzeciego od
działu należące, pow stały w skutku poję 
u tw o rzo n y ch  przez wpływ natury  otaczającej 
człowieka i szczególnych zatrudnień ludu. 
Pierw sza ta  próba Słow nika przedstawia 
nadzwyczaj ciekawe dla filologa wiadomości, 
pod względem gramatycznym i lcksikogra- 
ficznym. Podobne własności szczególno języ
ka świadczą o zbliżeniach się pomiędzy sobą 
różnych plemion słowiańskich, oraz o prze
siedleniach z jednej części Rosji do drugiej; co

kach jeszcze nie zamieszczonych; drugie obej
mują objaśnienie wyrazów za pomocą filologji 
porównawczej; trzecie wreszcie mają h a  celu 
wykazanie pochodzenia wyrazów rosyjskich 
i zachodnio-slowiańskich z języków cudzo
ziemskich; 3) Odczyty historyczne o języka i lite
raturze, (poczynając od roku 1852). Tu histo
ry k  i filolog znaleść może nowo i ciekawe ba
dania akademików:.!. Sreźniewskiego, M. Po- 
godina, P . B utkow a biskupa Makarego, K. Nie 
wolina, oraz miłośników literatury krajowej:
J . Bielajewa. A. Tiurina, M. Suchomlinowa, 
A. Ławrowskicgo, 13. Undolskiego i innych; 
4) Zdania o notce/n wydania słownika rosyjskie
go oraz prawidła do wydania tegoż, Petersburg, 
1853. D rugi oddział Akademji, przedsiębiorąc 
nowe wydanie o g ó l n e g o  słownika rosyjskiego 
na zamiar poprawienia i dopełnienia pierwszej
edycji i ażeby praca ta  w doskonalszej o ile mo
żna, ukazała się postaci. Wychodząc z zasady 
że słownik języka ojczystego stanowić ma 
skarbnicę nie tylko wyrazów, lecz oraz pojęć 
przez nic wyrażonych, ich rozwoju i zmiany 
znaczenia z przykładam i z autorów, pragnie 
redakcja połączyć w nim myśl słownika ogól
nego, literackiego i filologicznego. Opierając 
się na pierwotnej zasadzie języka starożytne
go rosyjskiogoicerkicwno-słowiańskicgo, no
wy słownik ograniczać się ma na przykładach, 
czerpanych z żyjącej mowy społeczeństwa 

nowszych pisarzów, poczynając od Łomo
nosowa i profesorów pierwszego uniw ersytetu 
osyjskiego (w Moskwie); 5) Badania o lato

pisi Jakimowskiej, przez Piotra Ławrowskicgo. 
Petersburg, 1855,in8-o. Latopiś, Jakim ow ska 
niegdyś przez Tatyszczowa wydana, długo za 
bajeczną uchodziła, a mianowicie od Schló- 
tzera aż do Polewoja włącznie; nowsi jednak 
badacze, źródeł historji krajowej, jak  Butków, 
Solowjew i biskup M akary, nie wahali się po
woływać na nią, podobnież jak  na.inne lato- 
pisie .autentyczne, odróżniwszy poprzednio 
w latopisi Jakim owskiej nowszą redakcję od 
dawniejszej, tym  więc sposobem, gdy oddzie
lono nowsze dodatki, łatw e zresztą do odró
żnienia, otrzymano pojęcie o pierwotnym 
kształcie pomnika, i prawdziwą jego wartość 
uznano. Law row ski przechodzi w swej roz
prawie historję kw estji o latopisi Jakim ow 
skiej, poczynając od Tatyszczewa aż do na
szych czasów; wyjaśniając najprzód okolicz
ności odkrycia latopisi, zwraca się następnie 
do krytycznego rozbioru samej jej treści. Ba
dając krytycznie latopiś Jakim ow ską, La- 
wrowski dzieli ją  na dwie połowy, wybitnie 
się od siebie odróżniające: pierwszą opisującą 
wypadki przed R urykiem  i pełną bajecznych 
zmyśleń, autor uważa za utworzoną pod wpły
wem kronikarzy polskich, wpływem, który się 
odbił na pisarzach rosyjskich w X V I-X V II 
wieku. A utor pierwszej połowy latopisi, czy
ta ł prócz tego łacinśkick, zachodnich albo nie 
mieckich pisarzów, i dla tego odniesiony być 
winien do X V III wieku. Druga część lato
pisi Jakim owskiej nie zawiera nic, zdaniem L a 
wrowskiego, coby się kronikarzowi K ijów  
skięmu (Nestorowi) sprzeciwiało, albo się 
z  o g ń lu y m  rozwojem i stanem Rusi, w czasie 
przez nią opisanym, nie zgadzało; przeciwnie 
przy zupełnej z owym rozwojem i stanem 
zgoduości, na każdy szczegół latopisi Ja k i
mowskiej w porównaniu z Nestorem, znaleść 
m ożna świadectwo w innych, już to zagrani
cznych, już to miejscowych źródłach dziejów 
krajowych, których wiarogodność żadnej nie 
ulega wątpliwości. Nie d o ś '

nos li iż v ć ̂  nioż o d o '  rozstrzygnionia nie jednej I szczegóły w latopisi Jak: 
kwestji historycznej. Z tego względu uważa- wykazały znaczenie lakto 
nv Słownik prowincjonalny, stanowi dopeł- Nestora podanyc , a v or<

ulega wątpliwości. Nie dość na tern: niektóre 
Jakim owskiej, jaśniej 

faktów, przez samego
ny o i o w . u k  prowincjonalny, stanowi dopeł- I g esto ra  pouanycn, » które bez n ichb jdyby  
nienie ogólnego Słownika, języka rosyjskie- niezrozumiałe jak  np. •
go. Badając narzecza miejscowe, wynajduje- K ijowa przez Olo„a - ,
m y w nich skarby, które całe wieki przetrwa- | wanio

zbudo-
corkwi na mogile Askolda; chrzest ko-

’ dokonanego w 1856 r. li-

lczono i  ubogiego w
umców, w 1802 r. na 5,91) mieszk., w 1815 r. 
va 5,69 m., w 1818 r. n a  8,08 m., w 1832 r. na

je się
zaś ostatniego spisu, . , .
czyi się 1 ubogi na 16,59 mieszkańców, 

'W edług dzieła p. Arm anda Husson o kon- 
suincji Paryża (Sar les co nso mmat ionsde 1 ans) 
liczono 1 ubogiego w 1791 r. na o,0o nnesz- 
k

1 1 17 m.*, w 1835 r. na 12,30 m., w 1841 r. na 
1J71  ni.,’ w 1847 r. na 13,97 m., w 1853 r. na

Zatem co do stosunkowej liczby ubogich 
w Paryżu d a je  s ię  spostrzegać ciągło polepsze
nie od czasu rewolucji z 1830 r. i dopiero też 
od te«’o czasu zaczęto robić ścisłe spisy ludno
ści ubogiej. Takie stosunkowe zmniejszenie 
się ubogich należy przypisać, z jednej strony, 
licznym ciągle otwierającym sic źrodłomza- 
robkowania, jak  i z drugiej strony ciągiem 
osiedlaniu się rodzin bogatych i zamożnych.

— Kięgarnia D entu w Paryżu, w 
dru

Iw W  chatach włościańskich, gdzie'się prze- I ści Jarosław a i O le g a  i  wiele innych. Obecnie 
i pieśni, i klechdy i przysłowia lu- już je s t ? t a t e c z n ^

Lecomte 
o którem

żyjący, zmienia się bezustannie, i że tylko I upiększoną, 
w słowniku i gramatyce krzepną giętkie for- I latopisi dotyczę 
my żyjącej mowy itrw ałem i dla potomków I przypisać ją.

. ** 1 e iia  I tv lk o  b is k u p _  -
imię wyrażone jes t na początku odpisu

Lawrowski nie ośmiela się
  na podstawie samej możności

| tylko b i s k u p o w i  Jakim ow i (Joachim), k tóre
go imię wyrażone jes t na początku odpisu
przez Tatyszczewa wydanego, „ światitiel (bi- 

i  \    B a r i o r l n m v i  n a - m a n .4** lnr».7,skup) Joakim  dobrje świedomyj napisa“; lecz 
to za niewątpliwe uważa, że autor latopisi był 

j  blizkim czasu opisanych przezeń wypadków, 
a jeśli sam nie był spółczcsnym chrztu No wo- 
grodzian, dowiedział się o nim odludzi, którzy

i edycję znakomitego dzieła p. Juliusza 
pod ty tułem : La Charite a Paris, 
zaszczytnie wsjioinniano w senacie, 

a którem u akademija francuzka przyznała na
grodę Montyona. Dzieło to mogące służyć ja 
ko podręcznik na prowincji i zagranicami 
Francji, co do zakładów dobroczynnych i wpro
wadzonych do nich ulepszeń, powiększone 
obecnie zostało kuku  bardzo eiekawemi roz
działami i najszczególowszemi wiadomościa
mi o Stowarzyszeniu bw. W mcentego a Paulo 
we Francji. Szacowna ta  praca p. Locomte, 
polecona uwadze publicznej przez senat i aka- 
demję francuzką, oddaje sP0Jec^ t ^V Po
dwójną usługę, bo jak  sam autor ^ ^  po
wiedział: „ p o b u d z a  wyższe wars y, m-

Ca- N m d a w n o C k s a r z  Napoleon B k  udzielił
posłuchanie p. Moreau Christophe,-Który uw 
ręczył Cesarzowi rękopism  badań his o n  
cznycli nad G alją i Gallami z czasów przea 
podbiciem Rzymian, z czasów, któreini mo
narcha francuzki, tak  pilnie się zajmuje.

i trwałem! dla potomków 
pozostają. Roku 1858 wyszło „Dopełnienie 
Słownika prowincjonalnego.” Obszerny tom

111 Od° roku 1852 D rugi Oddział Akademji 
nauk wydaje zeszytami czasopismo: „Izwie 
stja” (Wiadomości), stanowiące rocznie tom 
jeden in-4-0. D otąd wyszło 9 tomów. Obej
m ują one troiste badania o języku i literatu  .
rze: teoretyczne, historyczne i krytyczne. Pod  przy tein byli obecnymi albo od naocznych 
względem teorji, główny przedmiot zajęć sta- I świadków słyszeli, i nareszcie, że autor byl, po
nowi opracowanie nowego wydania Słowni- dług wszelkiego prawdopodobieństwa, osobą 
ka oo-ólnego (rosyjskiego), oraz zebranie ma- duchowną i do liczby św iatłych , ludzi owej 
terjałów do Słownika porównawczego języ- Opoki należał; 6) Dzieje panowania Cesarzowej 
ka rosyjskiego i innych narzeczy słowiań- I Katarzyny I, przez A. Arsenjewa, Petersburg, 
skich Dział historyczny obejmuje bardzo wa- 1856, Je s t to prawdziwy pod pewnym wzglę-

' ' ’ ' ’ ' —   skre-
 .....  _ akich

teratury. W dziale wrzeszcie krytycznym  dru- autor miał możność korzystania; mógłby zre- 
kują się rozbiory ważniejszych dzieł, mają-1 Sgtą z większą przedstawić dokładnością liczne 
jącycli za przedmiot toorję i historję literatu- owego czasu wypadki, stan rządu ijego czyn- 
r y m-iw nns7.nkiwańia filologiczne nadnom ni- | n o śn i .  zewnętrzne z dworami
li

zagramczncimry, oraz poszukiwania filologiczne nad pomni- ności, zewnętrzne z dworami \ 
kami staro - sławiańskiemi i rosyjskiemi. stosunki i t, p.jlecz dzieje bytu wewnętrzne- 
Oprócz „Izwiestij” oddział wydaje w term inach g0 ograniczają śię tu na samym tylko w po- 
nieoznaczonych, pismo zbiorowe pod tytułem  rządku chronologicznym wyliczeniu rozpo- 

Uczonyja zapiski” (Pam iętniki naukowe), rządzeń rządowych. Pomimo więc pewnej 
mieszczące w sobie obszerniejsze prace, tak  jednostronności, praca Arsenjewa stanowić 
członków Akadem ji jak  i postronnych uczo- będzie ważny m aterjał do historji Rosji 
nych, o różnych przedmiotach, nie tylko języ- w X  V III wieku, gdyż autor wiole ważnych 
ka i literatury  rosyjskiej, lecz w ogólności I posiadał dokumentów. Z tych niektóre do

- -■ ’ • ’*------ ’- - i - J -  (j7;(ą a swego dołączył, ja k  np. autentyczny
manifest o wstąpieniu na tron  Cesarzowej K a-

PRACE AKADEMJI NAITK 
W PETERSBURGU.

(Dalszy ciąg).

D nia 19 Października (y. s.) 1841 r. A ka
demja Rosyjska wcieloną została do składu

nauk m oralno-historycznych i literackich do
tyczące. Dotąd ukazało się w druku 6 tomów 
” amiętniltów.” W ażniejsze z artykułów 
w „ Izw iestjach” i „Zapiskach” zamieszczo
nych, wydane zostały oddzielnie; z tych na 
szczególną wzmiankę zasługują: 1) Pomniki 
i wzory języka i literat ary (Petersburg, 1852, 
1853, in 4-o). Zaw ierają pomiędzy innemi: 
a) Białoruskie przysłowia i przypowieści ze
brano przez M. Nosowicza; b) Starodaw ne 
pieśni ludowe rosyjskie, spisane przez E. Fa- 
worskiego; c) W zory narzecza kaszubskiego; 
pieśni serbskie; d) Dumy małoruskie, zebra
ne przez A. Afanasjewa-Ozużbmskiego. ?) 
Zakamskie pieśni ludowe, i t  d. W szystkie 
te pom niki odznaczają się tak ^
jak  wartością filologiczną. Do każdego z

tarzyny I, trzy sekretne artykuły  z trak ta tu  
pomiędzy P iotrem  I. a księciem holsztyńskim  
zawartego, względem małżeństwa cesarzówny 
A nny Piotrowny, roku 1724; wyciąg z aktu 
o rodzinie Skawrońskicli, krew nych K ata
rzyny I., kopja z testam entu tejże Cesarzowej 
wyciąg z aktów sprawy śledczej o Dewj erze; 
trzy listy  ziiłiucgo prctciidcutu JakóbSi otuartft 
do P io tra  W . i Katarzyny (po francuzku); listy 
Menszykowa, Birona, Bestużewa i Tołstoja.

(d. e. n.)

bardzo mało jes t u nas znana, dla tego nie od 
rzeczy będzie skreślić treściwie ich pochodze
nie i sferę działania.

W  czasie kiedy Cliaring Cross, stanowiło 
wioskę oddzieloną od stolicy lasami i polami, 
Królowie angielscy mieli tam  pałac, na miej
scu gdzie teraz je s t plac publiczny zwany po
dwórzem starego pałacu. W ilhelm  Rutus, 
zbudował tam  salę do uczt, ale Ryszard II, 
zapewne niezadowolony z jej kształtu, kazał 
ją  rozwalić, i wzniósł gmach do dziś dnia ist
niejący. Od tego czasu, Królowie angielscy 
wyprawiali tam  uroczystości koronacyjne. 
H enryk  I I I  polecił wybudować tam  nowe 
budowle, na schronienie dla sześciuset bie
dnych. Nakoniec sprawiedliwość wkrótce za
siadła tam  obok miłosierdzia. W  W estm in- 
ster zwyczajnie sądzono parów oskarżonych 
o zdradę stanu i inne zbrodnie polityczne, 
a od panowania H enryka III, zajęły tam 
miejsce trzy wielkie trybunały państwa, mia
nowicie: kanclerski (Chancery), ławy króle
wskiej (Kingsbench) i spraw zwykłych (com
mon pleas). W szystkie trzy dotąd tam  zasia
dają. Nakoniec w dwóch skrzydłach z każdej 
strony bram y wchodowej, później jiomieściły 
trybunał Szachownicy (Exchequer) i biuro 
Szachownicy.

Nazwisko trybunału  Szachownicy pocho
dziło od sukna różnokolorowego, pokrywają
cego stół za którym  zasiadali sędziowie i urzę
dnicy. Trybunał ten ustanowiony został przez 
W ilhelm a zdobywcę, dla sądzenia spraw 
dotyczących dochodów korony. Teraz sądzą 
tam  także spraw y pomiędzy stronami, zwane 
sprawam i słuszności. Ma to znaczyć, że sę
dziowie wydają w yrok nie na podstawie teks
tu  prawa, ale na zasadzie bezwzględnej słu
szności, takiej jak ą  im dyktuje sumienie. Jes t 
to niejako odwołanie się od praw a pisanego 
do praw a natury. Sędziami są tam, lord głó
wny baron Szachownicy (lord chief baron ot 
Exchequer) i trzej asesorowie noszący ty tu ł 
laronów Szachownicy. Urzędnik sądowy, 
zwany Cursitor baron znajduje się przy tym  
sądzie dla odbierania przysięgi od szeryfów, 
lecz nie zasiada on na ławie Szachownicy.
W  razie niezgodności zdań sędziów, odwołu
ją się do kanclerza Szachownicy, k tóry  roz
strzyga spór. .

T rybunał zwyczajnych spraw (common 
pleas) został ustanowiony przez w ielką kartę 
w 1215 roku; przedtem był to trybunał ru 
chomy, k tó ry  wszędzie towarzyszył Królowi 
Nazwisko trybunału tego ztąd wzięło począr 
tek, że do jego atrybucji należały sprawy cy
wilne dotyczące własności ruchomej i n ieru
chomej (między którem i w Anglji zachodzi 
nadzwyczaj wielka różnica), równie ja k  i osób 
Trybunał składa się z prezydującego i trzech 
sędziów; stawać przed nim  mogą tylko tak  
zwani serjeants in law, ty tu ł ten oznacza naj
wyższą godność w linji obrończej i odpowia
da tytułow i doktora prawa.

Sąd kanclerski wziął swe nazwisko od ła
cińskiego wyrazu concelli; był to parawan, 
za k tóry  ukryw ali się sędziowie przed wzro 
kiem publiczności, w czasie narad co do wy 
dania w y r o k u .  Najwyższym sędzią w tym  są
dzie je s t lord wielki kanclerz Anglji, k tóry  
jes t najwyższą osobą w Anglji, w sprawach 
cywilnych. Sąd kanclerski składa się z dwóch 
wydziałów; w jednym  kanclerz sądzi sprawy 
ziemskie, tak  ważne w tym  kraju arystokra
cji, ale tu  wyroki wydawane są na zasadzie 
litery  prawa, przywilejów i zwyczajów. D ru
gi wydział, zwany jes t wydziałem słuszności; 
przeznaczeniem je s t jego m iarkować surowość 
praw, co jes t nadzwyczaj ważnym obowiąz
kiem  w kraju, gdzie większa część staroży
tnych praw, pochodzących z czasów mniej 
lub więcej barbarzyńskich, wyszła z użycia 
chocia#hie została zniesiona. W ydział słu
szności m a obowiązek naw et wynagradzania 
krzyw d, zapełniając przemilczenie praw a 
w wypadkach których prawo nie przewidzia
ło. W ydział ten zarzucony jes t sprawam i, ju 
rysdykcja jego jes t nader obszerna. O n ogła
sza listy (writs) powołujące do wyboru człon
ków parlam entu, wydaje nominacje szeryfom 

innym  urzędnikom  sądowym, zatwierdza 
listy (iwrits) zmieniające fałszywie wydane 
wyroki, patenta swobody, trak ta ty  z mocar
stwami zagranicznemi i apelacje w ważniej
szych sprawach. W  tym  wydziale nie ma 
wcale przysięgłych; postępowanie odbywa się 
na piśmie; świadków słucha oddzielna kom i
sja instrukcyjna; świadectwa odczytane w iz
bie mają zupełną wagę. W yrok zależy zupeł
nie od uznania sędziów.

Sąd ław y królewskiej, wziął nazwisko od 
wysokiej ławy, na której dawni królowie an
gielscy nieraz osobiście zasiadali; sędziowie 
którym  poruczali wymierzanie sprawiedliwo
ści w czasie swej nieobecności, zasiadali na 
niższej ławie u ich stóp. Sąd ten  sądzi spra
w y pomiędzy koroną a osobami prywatnem i, 
zdrady stanu, jednym  słowem wszystkie spra
wy dotyczące bezpośrednio monarchę, naw et
0 zabójstwo poddanego należącego do dwo
ru  królewskiego. W inni rozruchów, ucisku
1 sprzedajności w urzędowaniu staw iani są 
przed ten sąd. T rybunał ten rewiduje także 
wszystkie procesa wszystkich sądów, z wy
jątk iem  spraw podległych sądowi Szachowni
cy. Jurysdykcja tego sądu rozciąga się na ca 
łą  Anglję, ponieważ p r a w o p r ^ u ^ c z a  < 
K ról osobiście w mm zasiada, tekłada się oi

Lz czterech sędziów, z których pierwszy przy- 
biera ty tu ł lo rd a  naczelnika sprawiedliw ości , 
lawy królewskiej, (lord chief justice of King’s 
bench) a czasem lorda naczelnika sprawiedli
wości w Anglji (/ord c/def  justice of England).

Sędziów mianują w Anglji w następujący 
sposób: Lord kanclerz zasiada na  posiedzeniu, 
sądu w którym  je s t wakans, mając już z so
bą patent królewski. Poleca aby serjennt in 
law (stopień odpowiedni doktorowi praw ) zo
stał wprowadzony przed sąd; zawiadamia go 
o woli królew skiej i poleca odczytać patent, 
p o  tern archiw ista odczytuje rotę przysięgi, 
w której nowy sędzia zobowiązuje się: „W y
mierzać sprawiedliwość bezstronnie wszyst
kim  nieprzyjaciołom i przyjaciołom , nie 
zaniedbać tego obowiązku, choćby K ról pi
śmiennie, albo bezpośrednio wyraźnie wła-

snem iiio. . , „
że nie będzAroz,kaza‘ mu. P°stąpić inaczej; 
żadnej pensji, żadik™  żadnego lionorarjum, 
ani''żadnego daru, aiilatL  tylko od Króla, 
przedmiotu mającego na ćlAgrodzenia, ani 
go, od osoby której sprawę będziGzekupienie 
jąw szy pokarmów i napojów, i to pod 1, wy- 
kiem, że takowe nie będą znacznej wartości.
P o  tej dziwnej przysiędze, wyjętej z ustawy 
Jan a  bez z iem i, lecz dumnej, energicznej 
i niezależnej w swej prostocie i rubaszności, 
lord kanclerz doręcza wybrańcowi patent kró
lewski, a prczydujący w sądzie wyznacza mu 
miejsce na ławie, gdzie m a zasiadać na przy
szłość.

Tak mianowany sędzia, nie je s t obowiąza
ny do dnia żadnego instalacyjnego obiadu 
lub uczty, lub do innego wydatku, ponieważ 
jak  naiwnie dodają przepisy, nie zostaje mu 
nadany żaden nowy stopień prawny, lecz cię
żar władzy, k tóry  musi znosić, dopóki taka 
jest wola Królewska.

Ten szybki przegląd wskazuje mechanizm 
sądownictwa w Anglji. Najwybitniejsze są tu 
dwie rzeczy. Co do osób sprawiedliwość, je 
dynie zawisła od m onarchy bezpośrednio. 
W prawdzie parlament, odjąwszy mu prawo 
mianowania lorda kanclerza, i mieszcząc tego 
wysokiego urzędnika w gabinecie, odebrał 
królewskiej władzy znaczną część tej ważnej 
prerogatywy. Jednakże król je s t jeszcze pa
nem u siebie i sąd ław y królewskiej będący 
jego własnym sądem, gdzie m a prawo wyro
kować, sądzi wyłącznie spraw y dotyczące 
władzy monarszej. D la tego naród wyraził 
swą nieufność przeciwko takiem u postawie
niu się powyżej prawa, w rocie przysięgi wy
maganej od każdego nowoinianowanego sę
dziego.

Drugim  faktem ukazującym się z urządzenia 
trybunałów , jes t wielka różnica panująca po
między słusznością a prawem; odrazu daje się.. 
widzieć, że je s t to naród mający tradycje, ale 
nie mający kodeksu; władza sądowa musi być 
zawsze gotowa do jednania tradycij z potrze- 

ami czasu, władza sądowa nic polityczna, bo 
praw a podaniowe nie znoszą się; pozostają 
one milczące, ale wirtualne. Naprzykład: je 
dno z praw nadaje pewnym  korporacjom 
przywilej utrzym yw ania łabędzi na Tamizie; 
stauowi ono zarazem, że kto je  zabije będzie 
tarany śmiercią; spraw a podobna zdarzyła 
się przed pięciu laty. T rybunał zastosował 
karę, wypisaną na starym  pargam inie Jan a  
icz ziemi. Sąd słuszności wmięszał się dla 
złagodzenia kary; pierwszy sądził podług p ra
wa pisanego, drugi podług praw a natury. An
glicy utrzym ują, żo najmniejsze dotknięcie 
starożytnej gotyckiej budowli, spowodowało
by jej runięcie. Lecz dziwny widok przedsta
wia sąd, zasadzający się na przekonaniu na
rodu o istniejącej niezgodzie pomiędzy pra
wem a słusznością.

TEATRA W WARSZAWIE.

W i e l k i  T e n t r . —Drugi Abonament N. 5.— 
Dziś we czwartek, dnia 12 Lutego, balet fanta
styczny w 5 aktach, Asmodea Djabel rozkochany,
tańczony na przez pp.* Frcjtag, Filipowicza, Tar
nowskiego, Popiela, Slolpe, Owerlo, Kowalską, 
Brandtową, Majewskiego, Puchalskiego, Emilją 
Brandt, z dziesięcioma tańcami w 4 obrazach.

C e n a  m ie js c .

rsr. k.
Luża Igo p i ę t r a . . . .  4 50
I.o ia  p a r te ro w a .. . .  4 59
L o ia  2ięo p ię t r a . . . .  i  60 
I .o ia  G a le rjo w a .. . .  2 25
A m fiteatr Igo p ię tra

w 6c i0  pier. rzę . I 5 
w n astępnych . ,, 90

nbo.
10
10

2 '/,
2 '/*

rsr. k. 
A m fiteatr 2go p ię t.. ,, 
K rzesło  w 4 pier. rx. 1 

dto ,, d rug ich . I 
d to w uast. I bocz. ,t 

G ale rja , m iej. n u m . „ 
G alerja, miej. niou. ,, 
P a rad y z ..................... ...

na
u bo ,

76 2 '/,
i O  2 ' / ,

5 2 V,»0 2'/, 
52'/.
2 2 '/, „

Z aczn ie się o godzinie 7.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 40% do rsr. 1 kop. 
45 '/2, za garniec od kop. 46 do 47 V2.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKI EJ
d na 12 lutego.

żądano płacono
M o n e t y . rsr. | kop. rsr. | kop.

Pół-Im perj^ły Ross)jsk.<». . 
l)u k a tv  H olenderskie nowe w a

— — 5 80

żne. . , ...............................
P a p ie ry .

O bligi S kar. za 100 rs. (oprócz
kuponu) ..............................

B ilety  S karbu  K rólestw a P o l
93 3 92 53

skiego ..........................................
L istv  Zast. IH -go  Okresu serya

—- — —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
A kcye G łów nego T ow arzystw a

16 12 • 15 10

Rossyjskiego dreg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parow ej

w K rólestw ie Pols: po rs. 750 
A kcye Drogi Żelaznej W ar-
szaw sko-B ydgoskiej po rs 100. S3 60 83 —
A kcye D rogi Ż el.W ais/..-W ied.

O  e ł  1 e.
65 64 'Jb

Berlin . . H>0 T al. 2 M 106 50 — —
lOo T al. k. t — — — —

G dańsk 1 bo Tal. 2 M . — — — —
100 T a l. k t. — — — —

II im b u rg .  300 BMk i  M. 161 25 — —
Londyn • 1 F i. S t 3 VI. 7 20 — —
Moskwa 100 Rs 1 M 99 — — —
Pet.-rsburg 100 Its. 1 M. 99 33 — —

. 100 Rs. k. t. — — — —
Paryż . 30o Fr.

■ 300 Fr.
2 M. 
1 M.

85 80 ---

W iedeń . 160 ż ł r . 2 M 77 85

W artość kuponubież-w egdod  O bligów Skarb  rs. 1 k. 162
, ,  ,, od L istów  Znstawn: IH go O kresu k . 8 % .

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z Berlina z dnia  12 lutego.

żąda-
jł

óta Pożyczka Rossyjska . . . .  
6t a jf . . . .
Obligacje Skarbowe 4%* . . . .
L isty  zsstawne 4 % ..............................
Bilety Banku Polskiego.........................
W eksle na W a r s z a w ę .........................

,, P e tersburg  3 tygodniowy
„ Londyn 3 miesięczny.
„  Paryż 2 „
„  Ham burg 2 „
„  W iedeń 2 „

Żyto na targu
„  na  dostawę późniejszą . • •

% Parji»- 
R enta 3°/° . . • • • • • • •

Akcje kredytu ruchomego . . • •

płacą.

8 6 '/4
98 '/ą
81%
84’/*
8 4 '/,
84
83%

73
32%
51'/.

71 30 
772
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(N. D . 552) B  a n k  P o l s k i .
P odaje do publicznej w iadomości, że Ohlig 

B anku  pod Nr. 12,856 na  złożony w dniu 7 (19) 
L u teg o  1848 r. przez E lżb ie tę  Ł uk ianow ę na 
rzecz n ieletn ich  jej dzieci S te fan a  i K użray k a 
p ita ł rs. 74 kop. 50 zag inął.

W zyw a się przeto każdego, k toby b y ł w po 
siadaniu  tego O bligu , iżby takow y w K an to rze  
B an k u  złoży ł, lu b  też mając wiadom ość o miej - 
scu jego  znajdow ania się , B ankow i doniósł 
przed dniem 13 (25) S tyczn ia  1863 r., po tym  
albowiem  term inie O blig Nr. 12,856 oznaczony 
um orzony będzie, i n ik t z n iego korzystać nie 
może, gdyż k ap ita ł rzeczony po d opełn ien iu  for
malności przepisanych, w łaścicielom  w ypłacony 
będzie wraz z procentem .

W arszaw a d. 13 (25) S tyczn ia  1862 r. 

za Prezesa, Y ice Prezes.
(2) R zeczyw isty  Radca Stanu, S. Szem ioth.

za N aczeln ika K ancelarji, ICupiszeński.

(N. D . 544) Adm inistracja R ządow a Dochodu 
Tabacznego w K rólestw ie Polskiem.

Na zasadzie R esk ry p tu  Kom isji Rządow ej 
P rzychodów  i Skarbu  z dnia 30 G rudnia (12 
S tyczn ia) 1861/2 r. N r. 47552/9531 podaje do 
w iadom ości, że za tw ierdzonanaj#yżej pod dniem 
4 L ip c a  1861 r. U staw a dla C esarstw a o po
d a tk u  konsum cyjnym  od objektów  tabacznych 
m iędzy innem i w § 98 obejm uje przepis in te re 
sujący m ieszkańców  K rólestw a: że m aterja ły  i 
w y ro b y  tabaczne z K rólestw a P o lsk iego  w pro
w adzać m ożna do C esarstw a w te n  sam sposób 
ja k  zagraniczne, to je s t żew razie  w ysełan iam a- 
terjałów  i wyrobów w spom nionych ztąd do Ce
sarstw a w yseła ją  :y obow iązany jes t przedstaw ić 
je  W arszaw skiej, lub  innej bliższej Komorze 
Celnej d la  uiszczenia należnego c ła , i o p a trz e 
n ia  w odpow iednie banderole, przyczero zacho
w ane być w inny w szelkie form alności u s ta n o 
w ione względem w prow adzenia przez K om ory 
Celne materjałó-w i wyrobów tabacznych zag ra 
nicznych do C esarstw a.

W arszaw a d. 16 (28) S tyczn ia  1862 r.

N aczeln ik  A dm inistracji, N owakowski. 
A dm in istrato r w z. K. Czernielcwski.

(2 ) N aczelnik K ancelarji, L iszew ski.

(N. D . 793) Prokurator K rólew ski 
przy  Trybunale Cywilnym Gubernii Lubelskiej 

w Lublinie.
Zaw iadam iam  strony  in teresow ane, że woźny 

posługacz przy Sądzie Pokoju  O kręgu  L u b a r
tow skiego Leonard P iaseck i decyzją P rezesa 
T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubernii Lubelskiej 
w L ub lin ie  z-dnia 3 (15) S tyczn ia  r. b. Nr. 70 
od spraw ow anych obow iązków  uw olnionym  zo
s ta ł, od tej więc daty  tenże żadnych doręczeń 
sądow ych usku teczn iać niemoże.

L u b lin  d. 23 S tycznia (4 L u teg o ) 1862 r.
Chróścielew ski.

(N. D. 792) P ro k u ra to r K ró lew sk i  
p rz y  T rybunale Cyw itnym  G ubernii 

L ubelsk ie j w Lublin ie.
Zaw iadam iam  strony in teresow ane, że woźny 

przy  Sądzie P oko ju  O kręgu L ubelskiego Edw ard 
Selerow ski decyzją Prezesa T ry b u n a łu  C yw il
nego G ubernii Lubelskiej w L ub lin ie  z dn ia  17 
(29) L isto p ad a  1861 r. Nr. 2796 od obow iązków  
w oźnego oddalonym  zosta ł, od tej w ięc daty  
tenże, żadnych doręczeń sądow ych usku teczn iać 
nie może.

L u b lin  d. 23 Stycznia (4 L utego) 1862 r.
C hróścielew ski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D . 785) Pisarz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w K aliszu.

Po śuiicrci:
1. K arola O grodow icza, w ierzyciela sumy złp. 

482 , na  dobrach OsieCzy w O kręgu  K onińskim  
pod N r. 6a  i b dz ia łu  IV .

2. R oberta K abisch, w ierzyciela sum y z łp . 
8000, na dobrach Ł ęki w O kręgu Szadkowskim  
pod N r. 9 dz ia łu  IV .

3. J a n a  W yźnikiew icza w ierzyciela sum: a) 
rs. 6000, pod Nr. 19 i 20 działu  IV . na dobrach 
Krzepczów  w O kręgu  Pio trkow skim ; b) rs. 3000 
n a  dobrach  Polanki w O kręgu  R adom skim , pod 
N r. 15 działu  IV ; i c) rs. 1500 pod N r. 13 d z ia 
łu  IV . na dobrach D ziw ie, w O kręgu P io trkow 
skim  ubezpieczonych, otw orzyły  się spadki, do 
regulacji k tó rych  wyznaczam  term in ostateczny 
pod prek luzją  na dzień 9 (21) M aja 1862 r. w tu - 
tejszej K ancelarji Z iem iańskiej.

Kalisz d. 24 Pażdz. (5  L istop .) 1841 r.
R adca  D w oru, J .  Z iem ięcki.

(N. D . 7861 Pisarz Kancelarj Z iem iańskiej 
Gubernii Radom skiej w Radomiu.

Po śmierci: 1. Stanisława Szeferynowicza współ
właściciela dóbr Beźnik w Okręgu Opoczyńskim 
oraz co do ostrzeżeń na tychże dobrach w dziale 
III. wykazu pod N. 5 i 7 w dziale IV . pod N. 11 
i 13 zapisanach, względem usunięcia Józefa Ko- 
czowskiego od działów i sukcesji po Franciszku 
Szeferynowiczu i względem sam y rs . 1096 k. 80, 
od Sukcesorów Mikułowskich poszukiwanej, które 
to ostrzeżenia zapisane są i na dobrach Piec z 
Okręgu Radomskiego, niemniej względem sumy 
rs. 1047 kop. 87 na tychże dobrach Piec pod N. 
15 wykazu ubezpieczonej; 2. A lexandra Piątkow
skiego co do sum rs. 450 i rs 300 na dobrach 
Brzozowice z Okręgu Radomskiego pod N r. 28 
wykazu przez ostrzeżenie zapisanych; 3. K ajetana 
i 4. K ajetana-Jakóba dwóch imion W ędrychow- 
skich współwłaścicieli dóbr Chomentów-Szezygieł 
lit. A. z Okręgu Radomskiego; nakoniec 5 Wolfa 
K alikstein co do sumy rs. 1980 na dobrach Grze- 
gorzowice z Okręgu Opatowskiego pod N. 9 ubez
pieczonej; otworzyły się spadki do regulacji k tó 
rych wyznaczam termin ostateczny na d z reń 1 
(13) Sierpnia r. b. pod prekluzją dla niestaw ają- 
cych.

Radom dnia 24 Stycznia (5 Lutego) 1862 r.
J .  N . Zengteller.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. D . 789) T ryb u n a ł Cywilny Gubernii 
Płockiej.

W yd zia ł Hypoteczny.
F o lw ark  W ysiekiery C ześnikow izna zw any 

w O kręgu  Pułtusk im  G ubernii P ło ck ie j po łożo 
ny, przez A dam a R akow skiego łączn ie  z d o b ra 
mi P onikiew  W ielka Łukaszow i W ysiekierskie- 
mu sprzedany, obecnie do w łasności B ro n is ła 
w a Bronie doszły, a z powodu częściowych na
być sk ładający  się: a) z gruntów  i zarośli do
fo lw arku  W ysickier Cześnikowizity należących
i zabudow ań I, z części gruntów , łą k  i zarośli 
czyli B o ru  n a  wsi P onikw i Z aw adach z prawem 
kollacji do k ośc io ła  Śtej T ró jcy  od S tan isław a 
Zaw adzkiego i M arcina Dylewskiego nabytych; 
c) z sied liska na  wsi G utach W ielkich, z k a r 
czmą i ogrodem  od Józefa  Rzechow skiego n a 
bytych; d) z części grun tów  łąk , m łyna w odne
go, staw u, karczm y od W aw rzeńca Głażcw skie- 
go nabytych; c) z części wsi P onikiew ki z g run 
tam i dwóch siedlisk po karczm ie i gorzelni spa

lonych, od M ichała Szyszkow skiego nabytych; 
f) z placu rogowego w mieście R óżanie przy 
ry n k u  położonego od B albiny z K ozłow skich  
K arlikow sk ie j i Józefa K arlikow skiego  nab y 
tego; g ) z p raw a łow ien ia  ryb  na  rzece Ęuż 
jeziorach m iędzy g ru n tam i wsi M łynarze n a 

bytego , co do stanu  hypotecznego w K ance la
rji Z iem iańskiej G ubernii P łock ie j w d. 5 (17) 
M aja 1862 r. regu low any  będzie.

W zyw a ich przeto w szystkich in teresentów  
praw a do pom ienionogo fo lw arku  m ieć m ogą
cych, aby się w term inie pow yżej oznaczonym  
staw ili i takow e udow odnili inaczej p rek ludo- 
w ani będą.

P łock  d. 27 S tyczn ia  (8 L utego) 1862 r.
Sędzia Prezydujący, P . Duwe.

(N. D. 798) S ą d  Pokoju Okręgu 
Tomaszowskiego.

W yd zia łu  Hypotecznego.
Z pow odu żądania nowej regulacji hypoteki
1. W łóczki pola ornego w dwóch rękach  je 

dnej ręce, m iędzy m iedzam i, wdowy Rom anow i- 
czowej i Ł u kasza  Ju ż a k a , w drugiej ręce m ię
dzy miedzami tejże Rom anow  iczowej, a  P aw ła  
A dam czuka, przyczółkam i od gościńca Z am oj
skiego do row u kalinow ca zwanego.

2. W łóczki pola ornego m iędzy miedzami 
M ichała D ydaja i g run tów  do probostw a obrząd
ku Ł acińskiego, należących, przyczółkam i od 
gran icy  K lątew ieckiej, i gościńca Sokalskiego.

3. P ó ł w łóczki pola ornego m iędzy miedzami 
Rozalii A dam czukow ej i M ichała D ydaja, p rzy
czółkam i od gościńca Sokolskiego, do gościń
ca H rubieszow skiego.

4. W łóczki pola ornego m iędzy miedzami J a 
na  K ością i Tom asza L ubarsk iego  przyczółkam i 
od g o śc iń ca  Sokalskiego do Je z io ra  Ju rk o w e 
zwane.

5. W łóczki pola ornego między miedzami 
G rzegorza H ałoń czu k a  i Fedorego K ukuryku .

6. P ó ł włóczki pola m iędzy miedzami wdowy 
Kościowej i A leksandra  H nsko, przyczółkam i 
od Jez io ra  Ju rk o w eg o , do grun tów  wdowy K o
ściowej. . . .

7. O grodu  w arzyw nego między miedzami 
F edora  B iałosiew icza i Bazylego Paw łow icza.

8. Dom u drew nianego z zabudow aniam i go- 
spodarskiem i pod Nr. poi. 104 i,

9. O grodu w arzyw nego m iędzy miedzami 
z jednej s trony  E liasza  H utko, z d rug iej B azy
lego B ady ły , przyczółkam i z jednej s tro n y  od 
gościńca Zam ojskiego, do gran icy  Podporskiej, 
w szystk ie te nieruchom ości w m ieście T yszo
w cach O kręgu  Tom aszow skim  G ubernii L u b e l
skiej położonej.

Z aw iadam ia interesentów  iż takow a w Sądzie 
tutejszym  z ra n a  dnia 27 K w ietn ia  (9 M aja) 
r. b. nastąpi.

W zyw a ich przeto iżby do takow ej osobiście, 
lub przez pełnom ocników  urzędow niei szczegól
nie um ocow anych zg łosili się, żądania i wnio
ski swoje do p ro to k ó łu  regulacji podali, i 
w dokum enta p raw a ich  udow adniające opa
trzeni byli;

O strzega ich przytem  że n iezgłaszający się 
w term inie podpadną sku tkom  prekluzji a r t . 154 
i 160 praw a hypotecznego z roku  1818 prze
pisanej. ,

A  nadto  jeśliby  w łaściciele nieruchom ości 
w yw ołanej nie stawili się do regulacji, ciż na 
żądanie k tóregokolw iek z in teresentów  na  karę 
od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skazani zosta
n ą  i pod ług  arty k u łu  150 pow ołanego praw a 
u tracą  wszelkie dobrodziejstw a praw ne w zglę
dem sw ych wierzycieli.

O głoszenie zaś decyzji ja k a  w sku tek  p ier
w iastkow ej regulacji w ydaną będzie nastąp i 
dnia 8 (20) M aja r. b. na  publicznem  posie
dzeniu Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas 
do odw ołan ia  się od niej up ływ ać zacznie.

In teresenci żatem  bez dalszego wezwania 
w tym że dn iu  ogłoszenia jej obecnem i być 
w inni.

Tom aszów d. 19 (31) S tycznia 1862 r.
Podsędek, Ja sień sk i.

(N. D. 704) S ąd  Pokoju Okręgu  
M iechowskiego. 

W yd zia ł H ypoteczny.
Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki: 1) 

domu murowanego w mieście Słomnikach Okręgu 
Miechowskim przy rynku pod N. 7 położonego, na 
południe z rynkiem, na północ z domem Piotra P a 
czyńskiego, na wschóil. z domem Doroty Nawa 
ckiej, na zachód z domem W ojciecha W ojcikiewi- 
cza graniczącego, 2) ogrodu w obrębie m iasta Sło
mniki leżącego, na południe z domem i ogrodem 
Antoniego Kantorowicza, na północ z gruntem 
kościelnym graniczącego, szerokości zagonów 60, 
a długości jedną stajanie obejmującego; wyzna 
czony został do takowej regulacji term in na  dzień 
4 (16) M aja 1862 roku, W tym więc term i
nie interesenci z prawami do rzeczonych n ieru
chomości w Sądzie tutejszym pod skutkami pre
kluzji stawić się winni osobiście, lub przez pełno
mocników szczegółowo do tej czynności upowa
żnionych. Ogłoszenie decyzji nad dziełem regula
cji nastąpi w dniu 5 (17) M oja 1862 r.

Miechów dnia 17 (29) Stycznia 1862 r.
Podsędek, Gidlewski.

(N. D . 797) S ą d  Pokoju Okręgu  
Ł o w ick ieg o .

W ydziału  H ypotecznego.
Z powodu wniesionego żądania, w yw ołanie 

pierw iastkow ej regulacji hypotek i nieruchom o
ści m iejskiej składającej się z dom u parterow ego 
z cegły m urow anego,facjaty  frontow ej d rew nia
nej, oficyny, sta jn i, wozowni i kom órek z drzewa 
zbudow anych gontam i k ry tych , placu na  k tó 
rym  stoją, oraz ogrodu  w arzyw nego ciągnącego 
się do nliey G linki graniczącej z jednej strony 
z ulicą B row arną , a  z drugiej strony z posesją 
Józefa  M uszyńskiego w mieście Łow iczu w P o
wiecie i O kręgu  Łow ickim  w G ubernii W a r
szawskiej narożn ie  przy ulicy Zduńskiej pod N. 
poi. 252 położonej.

Zaw iadam ia strony interesow ane, że rogu - 
lacja  tej niernchom ości nastąp i w Sądzie tu 
tejszym <1. 10 (22) Maja 1862 r.

W zyw a przeto in teresentów , aby w tym  te r 
m inie sami, osobiście, lub przez pełnom ocników  
praw nie upow ażnionych zgłosili się dla wy k a 
zania  praw  i pretensji sw oich, n iezgłaszający 
się w tym term inie u legną sku tkom  prekluzji 
a rt. 156 i 160 praw a hypotecznego z r. 1818 za
strzeżonej.

O głoszenie zapaść mającej decyzji nastąp i w d. 
19 (31) M aja 1862 r. i odtąd czas do apelacji 
od decyzji u p ływ ać zacznie,

W  tym  więc term in ie  interesow ani dla w ysłu 
chan ia decyzji b e z  oddzielnych wezwań staw ić 
się są obow iązaui.

Ł om ża d. 25 S tyćzu ia  (6  L u te g o ) 1862 r.
A sesor T ry b u n a łu , p o. P odsęd k a , 

A sesor K olegialny, Znajew ski.

U C I T M J B I  S P IIZ E 0 .1 Ż B  P I J B L I D .
(N . D. 735) R zą d  Gubernialny R adom ski.
Podaje do powszechnej wiadomości że w dniu 

9 (21) Lutego 1862 ro k u  w biurze Naczel
nika Ptu Miechowskiego odbędzie się licytacja przez 
rozpieczętowanie deklaracji na entrępryzę restau
racji zabudowań kościelnych Kozienice w Po
wiecie Miechowskim leżącej na którą koszta są 
zatwierdzone w sumie rub. sreb. 2331 kop. 87, 
warunki do licytacji wraz z wykazem kosztów 
przejrzeć można w biurze Naczelnika P tu  Miechow
skiego, wzywając więc m ających chęć podjęcia

się tej entrepryzy aby deklaracje swe na dzień 9 
(21) Lutego 1862 r. przed godziną 12 z rana 
pod adresem Naczelnika P tu Miechowskiego w na
stępującej treści: że podejmuję się entrepryzy resta
uracji zabudowań kościelnych w par. W awrzeń- 
czyce w P cie  Miechowskim leżącej, podług wykazu 
kosztów za sum< rubli srebrem^N. poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun
kach do licytacji doraieszczonym. Na dotrzyma
nie kontraktu składam vadium w kwocie rs. 233 
k. 18, wyraźnie N. i na to kwit kasy N. załączam. 
Że stałe zamieszkanie mam w N. i w w razie nie- 
utrzym ania się na  licytacji żądam zwrotu przez 
pocztę kwitu na złożone vadium na mój koszt lub 
zatrzym ania takowego aż do mojego zgłoszenia 
się, pisałem w N . dnia N. mca N. roku N. z w ła
snoręcznym z imienia i nazwiska podpisem nade
słali, oświadcza, że później złożone przyjęte nie 
będą.

Radom d. 19 (31) Stycznia 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego,

R adca Gubernialny, Relidzyński, Pom.
(3) za Naczelnika K ancelarji, Galiński.

(N. D. 677) R zą d  Gubernialny 
R adom ski.

Podaje  do publicznej wiadom ości, że w b iu
rze R ządu G ubernialnego w dniu 16 (28) L u te 
go r. b. 1862 odbyw ać się będzie g łośna  in plus 
oil sumy rs. 326 kóp. 26 V2, licy tac ja  na  w y
dzierżaw ienie od dn ia  19 L istopada (1 G rudnia) 
1862 r. do dn ia  20 M aja (1 Czerwca) 1868 na 
la t p ięć i pó ł praw a szynkow ania trunków  we 
wsi Brzustow ic w Pow iecie O poczyńskim .

K ażdy przeto m ający chęć zadzierżaw ienia 
pom ieniónego praw a, zaopatrzyw szy się w v a 
dium  y 4 części sum y do licy tacji wywołane 
w yrów nyw ające, oraz w św iadectw o kw alifika
cyjne Postanow ieniem  JO . K sięcia N am iestn ika 
K rólew skiego z dnia 24 Stycznia 1818 r. przepi
sane przez w łaściw ego Naczelnika, Pow iatu  wy
dane a  w' myśl rozporządzenia Komisji Rządo
wej Przychodów  i Skarbu z d n ia  8 (20) G ru 
dnia 1854 r. Nr. 76,943/35529 i z dn ia  4 (16) 
W rześnia 1857 r. Nr. 32,198/15,466 dok ładn ie  
ulegalizow ane, w term inie i m iejscu wyżej 
w skazanem  staw ić się zechcą, gdzie o bliższych 
w arunkach  poinform ow anym  zostanie o stan ie  
zaś użytków  przedm iotem  w ydzierżaw ienia bę
dących, na gruncie przekonać się w inien.

Radom  d. 19 (31) S tyczn ia  1862 r.
(2) G ubernato r C yw ilny,

G enerał-M ajor, 
w z. R adca  G ubern ialny , N ow akow ski.

N aczelnik K ancelarji, Ś w irsk i.

(N. D. 790) R ząd Gubernialny P łocki 
Ponieważ E dw ard Barcikowski mieszkanieo 

M. P u łtuska , po niedojściu do skutku w trzecim 
term inie licytacji, na entrepryzę reparacji mostu 
taryfowego 109 b. na rzece Narwi pod M. O stro
łęką, na trakcie bitym Kowieńskim 1-go rzę
du w Gubernii tutejszej położonego, podjąwszy 
się przez podanie do Rządu Gubernialnego wnie
sione tejże entrepryzy za sumę anszlagową rs. 
6020 kop. 6 6 1/ 2, nie stanął do kontraktu i za
warcia takowego odmówił; przeto Rząd G uber
nialny postanowił na ryzyko jego ogłosić nową 
licytację w skróconym term inie, z powiększeniem, 
wszelako cyfry anszlagowej o dziesięć procentów, 
a to stosownie do upoważnienia Zarządu V II. 
O kręgu Komunikacji w dniu 6 (18) L istopada 
r. z, Nr. 4642 wydanego. W skutku czego z a 
wiadamia interesow ane osoby, że na entrepryzę 
powyższą odbytą zostanie w Sali Posiedzeń Rzą
du Gubernialnego w mieście Płocku w skróconym 
terminie dnia 5 (17) Lutego r. b. ogodzinie
2giej z południa, licytacja przez opieczętowane 
dekleracje, w sposobie Postanowieniem Rady 
A dm inistracyjnej Królestwa z dnia 16 (28) Ma
ja  1833 r. wskazanym. L icytacja ta  rozpocznie 
się od sumy kosztorysowej po wyłączeniu rs. 600 
na ekstraordynarją, które do przedsiębierstwa 
nie należą, na rs. 6020 kop. 6 6 !/*2 obliczonej, 
a z posiedzenia do 10-ciu procentów rs. 6622 
kop. 73 wynoszącej in minus. Mający chęć u- 
biegać się o to przedsiębierstwo, powiuien w miej
scu i czasie wyżej wskazanym, osobiście lub przez 
swego pełnomocnika złożyć na ręce Naczelnika 
K ancelarji Rządu Gubernialnego tutejszego lub 
jego Pom ocnika deklerację, podług wzoru poni 
żej zamieszczonego napisaną a w tej dekleracji 
bez żadnych warunków i zastrze2eń wymienić 
wyraźnie literami bez skrobania, poprawek i prze
kreśleń za ile podejmuje się wykonać roboty 
w mowie będące. Dekleracje nie podług wzoru 
napisane, lub złożone po godzinie 2ej z południa 
przyjęte nie będą. i na takowe żaden wzgląd mianym 
nie będzie. Dekleracje opieczętowane obok adre
su: „do Rządu Gubernialnego Płockiego”  win
ny mieć wyraźny napis: „D eklaracja  na roboty 
około reparacji mostu taryfowego na rzece N ar
wi pod O strołęką, do licytacji w d. 5 (1 7 ) Lutego 
1862 r. odbyć się m ającej’’ Do każdej dekla
racji należy dołączyć kwit Kasy czy to G ubernial- 
nej lub Powiatowej, czy też Banku Polskiego, na 
złożone vadium w sumie rs. 990 gotowizną, lub 
w L istach Zastawnych z właściwemi kuponami 
w Obligach Skarbowych, albo też w innych pa
pierach publicznych kurs w kraju mających, i na 
ziożone rs. 30 na koszta ogłoszenia wszystkich 
licytacji. Szczegółowe warunki i kosztorys za
twierdzony, przejrzane być mogą w biurze R zą
du Gubernialnego tutejszego, mianowicie w W y
dziale A dm inistracyjnym  w Oddziale Rachuby 
każdego dnia wyjąwszy Niedzielę i Święta w go
dzinach biurowych od godziny 9tej z rana, do 
godziny 3ciej z południa.

Płock dnia 25 S tycznia (6 Lutego) 1862 r. 
w z. Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, Groer.
Naczelnik Kancelarji, Dorożyński.

W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia Rządu G re m ia ln e g o  
Płockiego z dnia 25 Stycznia (6 Lutego) 1862 
r. N r. 4869, podaję niniejszą deklaracją, iż po
dejmuję się !podług zatwierdzonego kosztorysu 
wykonać roboty około reparacji mostu taryfo
wego 109 b. na rzece Narwi pod M. Ostrołęką, 
na trakcie bitym Kowieńskim Igo  rzędu w Gu
bernii Płockiej położonego, za sumę rs. N. (wy
pisać wyraźnie literami), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami licyta- 
cyjnemi objętym. Zaświadczenie K asy N. lub 
Banku Polskiego na złożone vadium rs. 990 
i gotowizną rs 30 na koszta ogłoszeń licytacji 
składam, które w razie nieutrzym ania się przy 
licytacji sam odbiorę, lub o przesłanie na mój 
koszt do N. upraszam. S ta łe  moje zamieszkanie 
jes t w N. pisałem w N. dnia N. Mca N. roku 
1862.

(podpisać wyraźnie Im ię i Nazwisko).

(N. D . 676) R ząd  Gubernialny  
A ugu stow ski.

Ponieważ dotychczasowy dzierżawca folwarku 
rządowego Jurgiszki w Ekonomii Kadaryszki P o 
wiecie Sejneńskim położonego, przez niewykona
nie warunków umowy z nim na lata 1856j62 za
w artej, u tracił prawo do dalszej na la ta  I862J74 
z wolnej ręki dzierżawy pomienionego folwarku. 
Rząd Gubernialny zatem  podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w dniu 20 Lutego (4 M arca) r  b. 
o godzinie 12-tej z rana, odbędzie się w biurze 
Rządu Gubernialuego w sali zwykłych posiedzeń 
głośna publiczna in plus licytacja, od sumy wy
kazem in tra ty  w kwocie rs. 281 kop. 1 ustanowio
nej, na wydzierżawienie rzeczonego folwark u J u r 
giszki, składającego się z gruntów, łąk, ogrodów, 
pastwisk i propinacji wiejskiej na dalszy okres 
dzierżawny 12-letni, to je s t od dnia 20 M aja (1

Czerwca) 1862 r. do dnia 20 M aja (1 Czerwca) 
1874 r.

Każdy więc m ający  chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę, winien znajdować się w m iejscu'i te r 
minie powyżej wskazanych i być zaopatrzonym .

a) W  świadectwo kwalifikacyjne Postanowie
niem Księcia Namiestnika Królewskiego z dnia 
24 Stycznia 1818 r. przepisane, przez Naczelni
ka właściwego Powiatu, wedle wzoru przez K o
m isję Skarbu reskryptem  z dnia 4 (16) W rześnia 
1857 r. N r. 32 ,198 jl5 ,466  wydane, aby zaś św ia
dectwa kwalifikacyjne mogły być wcześniej roz 
poznane i zatwierdzone, konkurenci obowiązani 
są o takowe do Naczelników Powiatowych zaraz 
zgłosić się i Rządowi Gubernialnemu najpóź
niej na trzy  dni przed term inem  licytacyjnym  
złożyć.

b) Kwit kasy Skarbowej ns złożone vadium wy
równywające części sumy za podstawę do li
cytacji przyjętej i dokompletować takowe zaraz 
w stosunku sumy najwyżej na licytacji postąpio- 
nej. Przytem  Rząd Gubernialny zawiadamia in
teresentów.

1. Ze licytanci obowiązani są przyjąć wszelkie 
warunki ogólne do wydzierżawienia dóbr rządo
wych, ta k  dawnemi rozporządzeniami Rządu prze
pisane, jako też w warunkach licytacyjnych objąć 
się mające, które każdy z pretendentów w biurze 
Rządu Gubernialnego w Sekcji dóbr i lasów przej
rzeć może.

2. Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających 
się do dzierżawy przyjęte nie będą, zatem dekla
racje ich winny być bezwarunkowe, oraz każdy 
kto się utrzym a przy licytacji od daty podpisa
nia protokółu licytacyjnego, stanie się obowiąza
nym względem rządu pod s tra tą  złożonego va 
dium, oraz rygorem ogłoszenia na jego risico no
wej licytacji, a chociażby zatwierdzen e tego pro
tokółu lub nie przyjęte onego, później jak  wmio- 
siąc od jego daty przez Komisję Skarbu nastąpiło , 
zrzeka się roszczenia ztąd  wszelkiej pretensji.

3. R ząd Gubernialny uprzedza współubiegają- 
cych się, aby nie dopuszczali się zmowy i udzie
lania sobie odstępnego, jako dążących do zmniej
szenia korzyści jakie Skarb przez licy tację osią
gnąć zam ierzył, gdyż wrazie przeciwnym  do od
powiedzialności Sądowej pociągnięci zostaną.

Prócz tego Rząd Gubernialny poleca W ójtom  
gmin i Burmistrzom m iast, aby obwieszczenie to 
podali do powszechnej wiadomości i o tern  przed 
terminem licytacyjnym , raporta właściwym Na
czelnikom Powiatowym złożyć.

Suwałki dnia 19 (31) Stycznia 1862 r .  
p. o. G ubernatora Cywilnego,

Pułkownik Gwardji, Faushau.
(2) Naczelnik K ancelarji, Wojewódzki.

(N. D. 675) R zą d  Gubernialny 
Augustowski.

Ponieważ odbyta w dniu 29 L istopada (11 Gru
dnia) r. z licytacja na wydzierżawienie propina
cji we wsiach Augieniki i Oleśniki w Ekonomii 
Krakopol przez Komisję Skarbu zatwierdzoną nie 
została, przeto podaje się do powszechnej wiado
mości, że w dniu 20 Lutego (4  M arca)1862 roku 
odbędzie się w biurze Rządu Gubernialnego w S u
wałkach nowa licytacja na wydzierżawienie pro 
1862/8 prawa trunków we wsiach wyżej wymie
nionych, poczynając od sumy rs. 83 kop. 31.

Każdy więc m ający zam iar ubiegać się o tę 
dzierżawę, winien znajdować w miejscu i terminie 
wyżej wskazanem, zaopatrzony:

a) W świadectwo kwalifikacyjne postanowie
niem Księcia Namiestnika Królewskieg# z dnia 24 
Stycznia 1818 r. przepisane, a wydane przez N a
czelnika Powiatu właściwego według wzoru przez 
Komisję Skarbu pod dniem 4 (16) W rześnia 1857 
r. N. 32198/15466 wskazanego, które aby mogło 
być rozpoznane, konkurent obowiązany je s t ta 
kowe przynajmniej na 3 dni przed licytacją R zą
dowi Gubernialnemu złożyć.

b) W  świadectwo kasy Skarbowej na złożone 
vadium w kwocie wyrównywającej 1/* części su
my do licytacji przyjętej, tudzież w gotowiznę na 
uzupełnienie tegoż vadium w stosunku postąpionej 
przez siebie ceny dzierżawnej.

U trzym ujący się przy dzierżawie obowiązany 
będzie przyjąć ogólne warunki przez Komisję 
Skarbu do dzierżaw tego rodzaju przepisane, k tó 
re pretendent w każdym czasie w biurze Rządu 
Gubernialnego przejrzeć może.

Żadne zastrzeżenia ze zostrony ubiegających 
się do dzierżawy przyjęte nie będą, deklaracje 
przeto ich winny być bezwarunkowe, a każdy u- 
trzym ujący się przy licytacji stanie się obowiąza
nym względnm Rządu od daty podpisania proto 
kółu licytacyjnego pod utratą  złożonego vadium i 
pod rygorem ogłoszenia na jego odpowiedzialność 
nowej licytacji, choćby zaś zatwierdzenie tego 
protokółu, lub uchylenie go później jak  w miesiąc 
od daty  jego przez Komisję Skarbu nastąpiło, nie 
będzie mógł rościć ztąd  żadnej pretensji.

U przedza się licytantów, aby między sobą nie 
dopuszczali się zmowy i udzielania odstępnego dla 
zmniejszenia korzyści, jakie Skarb osiągnąć za
mierzył przez licytację, wrazie bowiem dostrzeże
nia tego, winni do odpowiedzialności na drodze 
Sądowej pociągnięci zostaną.

Suwałki dnia 31 Stycznia 1862 r. 
za G ubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny,
R adca Stanu, Bobrowski,

(2) za Naczelnika Kancelarji, Tryniszewski.

(N. D. bil)  Zarząd  VII. Okręgu 
Komunikacji

N a w ykonanie w r. b. robót reparaeyjnych 
i rekonstrukcy jnych  na kannie A ugustow skim , 
a  w szczególności:

a) Na roperacją sluz w Mikoszewie i G or
czycy.

b) Na robo ty  reparacyjnc przy  dziełach  w o
dnych k anału  na  całej onego linii od Dębow a 
do Niem nowa.

c) N a odbudow anie wrót śluzowych dolnych 
przy  śluzie w K udrynkach .

O dbytą zostanie licy tacja w biurze Rządu G u
bernialnego A ugustow skiego dnia 15 (27) L u 
tego  r . b. o godzinie 12 w po łudn ie  przez roz- 
picczętowanc deklaracje w sposobie postanow ie
niem Rady A dm inistracyjnej K rólestw a 16 (28) 
M aja 1833 r. w skazanem

Koszta powyższych robót obliczone zostały 
na rs. 3996 kop. 20, w yraźnie rubli srebrem  
trzy  tysiące dziew ięćset dziew ięćdziesiąt sześć 
kopiejek dwadzieścia.

Mający zam iar ubiegać się o to  przedsiębier
stw o pow inien w miejscu i czasie wyżej w ska
zanym  bądź osobiście, bądź też przez pełnom o
cnika złożyć w Rządzie G uhernialnym  A ugu
stow skim  deklarację pod ług  wzoru poniżej z a 
mieszczonego napisaną, a  w tej deklaracji bez 
żadnych w arunków  i zastrzeżeń wym ienić wy
raźnie literam i bez skrobania, popraw ek, lub 
przekreśleń , ilość procentu od pow yższej sumy 
rub. sr. 3996 kop. 20 na rzecz Skarbu  odstą 
pionego.

D eklaracje  nie podług w zoru napisane, lub 
złożone po godzinie 12 w południe nie będą 
przy jęte  i na takow e żaden w zgląd m ianym  nic 
będzie.

D eklaracje  opieczętow ane, obok adresu  do 
R ządu  G ubernialnego A ugustow skiego  winny 
m ieć w yraźny napis: „D ek la rac ja  na  roboty  re- 
pcracyjne i restauracy jne na K anale A ugustow 
skim  do licy tacji w d. 15 (27) L utego  r. b. od
być się m ającą.

D o każdej takow ej dek laracji należy  dołą
czyć kw it kasy czy to G ubernialnej, Pow iatow ej, 
czy B anku Polskiego, n a z ł o ż o n e  vadium  w kw o
cie rs. 599 kop. 43, w y r a ź n i e  rubli srebrem
pięćset dziew ięćdziesiąt dziew ięć kopiejek czter
dzieści trzy  gotow izną, lub w L istach  Z asta
w nych z właściwem i kuponam i, obligach S k a r

bow ych, albo też w innych pap ierach  publi
cznych kurs w k ra ju  m ających i kw otę rs 20 
gotow izną na  koszta ogłoszenia licytacji.

Szczegółowe w arunki licy tacji i kosztorysy 
zatw ierdzone są do p rzejrzenia w Zarządzie V II. 
O kręgu  K om unikacji i w b iurze R ządu G uber
nialnego A ugustow skiego każdego dn ia  w yjąw 
szy niedziele i św ięta od godziny 10 do 3 z po
łu d n ia .

W zór do doklaracji.

W  sku tek  ogłoszenia  z dnia o odbyć
się mającej licy tac ji na  roboty  około K an a łu  
Augustow skiego, a m ianowicie:

a) N a reperacją śluzy- w M ikoszewie i G or
czycy.

b ) N a roboty  reperącyjne przy dziełach w o
dnych K anału  na  całej linii onego od D ębow a 
do N iem now a.

c) Na odbudow aniu w rót śluzowych dolnych 
przy śluzie w K udrykach, podaję  niniejszą de
k larac ją , iż obow iązuję się takow e roboty  wy
konać stosow nie do kosztorysów w arunków  i 
w skazań służby technicznej z odstąpieniem  od 
sum kosztorysow ych na  rzecz Skarbu  procentu 
od sta  N. (w ypisać w yraźnie literam i) poddając 
się wszelkim  zastrzeżeniom  zamieszczonym w 
w arankach  licy tacyjnych, k tóre należycie p rze j
rzałem .

Zaświadczenie kasy N. na złożone vadium  
w snm ie rs. 599 kop. 43, tudzież w gotow iźnie 
rs. 20, na  koszta  ogłoszenia licytacji składam  
i te  wrazie n ieutrzym ania się przy licy tac ji sam 
odbiorę, (lub o p rzesłanie na mój koszt up ra 
szam .) S tałe  moje zam iesrkanie jes t w N. p i
sałem  w N. dnia N. m iesiąca N. roku  1862^- 

(podpisać w yraźnie imie nazw isko.)

W arszaw a d. 17 (29) S tycznia 1862 r.
Zarządzający N aczelnik O kręgu, 

C złonek Zarządu,
R adca S tanu, O strzykow ski.

(2 ) N aczelnik K ancelarji, S tępiński.

(N. D. 553) Dyrekcja Mennicy 
W arszaw skiej.

Podaje do wiadomości osób in teresow anych 
iż w dniu 6 (18) L utego  r. b . o godzinie ^11 
przed południem , odbędzie się w biurze D y re
kcji M ennicy przy ulicy B ielańskiej pod Nr. 
607 położonym , licy tac ja  przez opieczętow ane 
deklaracje, k tóre najdalej w dniu 3 (15) Lutego 
r. b . na  ręce D y rek to ra  M ennicy złożone być 
w inny, na  dostaw ę do M ennicy tutejszej w ęgli 
sosnow ych korcy 7500 a  to stosownie do w a
runków , które każdodziennie w biurze D yrekcji 
M ennicy przejrzane być mogą.

Za praetium  fisci do licytacji naznacza się su- 
ma rs. 2625 a  kaucja  rs. 100 wynosi.

W arszaw a d. 15 (27) S tycznia 1862 r.
D yrek tor, W ołowski.

(2) Sekretarz , Niewiadomski.

(N. D . 791) M agistra t M iasta  K alisza .
W  zastosow aniu się do rozporządzenia Rządu 

G ubern ialnego  W arszaw skiego z dn ia  19 (31) 
G rudnia  r. z. Nr. 10361j2911 podaje do p u b li
cznej wiadomości, iż w dniu 2 (14) M nrca r. b. 
o godzinie 10 z rana  odbyw ać się będzie w b iu
rze M agistra tu  tutejszego g łośna in plus licyta 
cja na jednoroczne poczynając od dnia 19 C zer
wca (1 L ipca) r . b. do o sta tn iego  Czerwca 
1863 r. w ydzierżaw ienia dochodu z W apiennicy 
miejskiej.

L icytacja in p lus rozpocznie się od sumy rs. 
420 jak o  dotychczasow ej rocznej dzierżaw y. 
P rzystępu jący  do licy tacji winien złożyć v a 
dium  rs. 42 wyraźnie rubli srebrem  czterdzie
ści dwa.

W arunki dzierżaw y tej dotyczące, są w k a ż 
dym czasie do przejrzenia w biurze M agistratu  
w godzinach służbow ych, życzący sobie zadzier
żaw ienia tego dochodu zechce się zg łosić  do 
m iejsca i na  czas powyż oznaczony.

Kalisz d. 22 S tycznia (3 L u tego) 1862 r.
(1) Prezydent, Racikow ski.

(N. D. 774) B p e c /n o -y lu /n o e c n a n  
KoM M U capiam .cna n  K oM .u tic in .

Ha ocuotianiH  iip e^m ican in  KoMHcapinr- 
c a u ro  / ( e u a p  ra u en v a  o r t ,  4 ce r.. M m iapu aa 
N. 50 ubiabiBaerŁ m eaaio iiifiiE  kb  Topraiwb:

1. Ha iiocianK y itb MarajHMM KuM.Mitcin aa ii 
no.imiJKHi.UT> l’ociiH ia.ie ii aepeniiHHi.ixB 4 0 - 
meKT> 350, c to 4 o b b  c k u j h w x t ,  onepaiąioH- 
Hhix'b 2, K pecedb CK.1a4 Hi.1xb 4, 4yÓKouB bb 
A-umy 1 ap tu . in> m iip im y  >/, apu i. 108, koi.- 
ck o h  yupaau i: iioajHeii 146, iu>4 p y n .  12, 'ie- 
peacŁ.ie.iM iHKoin, 2, A yrb 141, u ópeaeinoB B  
KoaiamaiB k b  le .iB ra m , 16, iip iliu 4 4 e a iH o - 
c re it Kb oóoay 11 ynpHiini: .laryHoKB 4411 k o -  

-loiHawit 31, KHy ro in . iiepeno'iiii.ixB 187, ko- 
u ie/ień  nepenoM iihin, 4 .1H cU ua 187, .temu- 
kobb xo/liReHbix-b 44H onca 187, He4 oy3 4 - 
KOI1B 019, TOpOT. 4 4 n  ouca 502, cK peónnuB  
187, m e ro K b  4 4 a h h c tk h  4011134011 187, pe- 
MliHeu 4  'H npn»H3M itaiiia pymeit kt> TC4-B- 
raw b  748, aariacui.ixb  K04ecB 31 , oceił 31; 11 

o i4 o&4 efi 31.
2. Ha ncnpaB 4 en ie  O óo3a n yup tiw n, na- 

xo4 Hii(iixcti ub  p au iib iib  M-Bciaxi, a liMeHHo:
T e .ie rb  m> ro p u 4 l> BapuiaBB 15.
K j3Hmyb noxo4 iihixb ht> ro p . Bapman-E 2 . 
Xo.MyroBB KopetiHbixT. mb KpHiiocr.: Hono- 

reopiirB CK I; 23, 3a.MO<-i;be 20, l ln a iiro p o 4 t> 
29, b b  rop . Bapiu.nrE 35, u ro ro  107.

XovyroBT, npHCTHJKHI>lXT> BT> KpEnoCT>IXT>: 
H ouoreopi lencKTi 41), J a u o c n i.e  85, M natiro- 
poAU 58, bt> i opo4 D B apuian f. 115, u ro ro  304.

LlLień bt> K p t n o c T H P b :  H o u o r e o p r i e B C K D  
69, Jauoc ip k e  105, HnaHi opo47> 87, bt, ro p o - 
413 BapuiouT; 150, HToto 4 11-

y34C4eKT> B b  K p t n o c i H X b :  H onoreoprieu- 
ckD  69, 3 a jio c ip .e  t()5, MBaHropo4 D 87, bt, 
r o p o 4 i ;  B apni .b t, 150, m o r o  411.

Boameit bt> Kp*nociHXT>: H oBoreoprieucK li 
6 , 3 aM ocip,e 32, M aaHropo4 U 32, bt, ropo /yn  
B apuianT  102, m o r o  172 

l'lo A n p y rb  bt> KpEnocrflXT.: HoBoreoprieB- 
c k t, 9, OaM ocip.e 19, H n an ro p o 4 U 12, bt> ro - 
po4 T> BapuiaBB 17, m o r o  57.

Ur>4e40KB b b  KpBiiocTHX t :  HoBoreopi ien- 
ckB  9, 3a,uoci(be 19, IlB an ro p o 4 B 12, b b  ro- 
P0 4 ® B ap iu au c  17, m o r o  57.

lIe|)e3CB4e4l.HHKOBB lib KpBIIOCTHXB: Ho- 
B oreoprieucK 'E 9 , 3aM ocni.e 19, H n an ro p o 4 T> 
12, bb  ro p o 4 E BapmaB-E 17, m o r o  51.

IlacTpo.MOKb Bb K p tm e c ra iB : H .utoreop- 
r ieucKE 34 , 3aM ociy.e 38, UiiauropoA-B l4 ,  
ub  1 0P 0 4 B B a p u iam . 110, m o r o  -0 0 .

d y n ,  bb  Kp’BnocTHXB: .ia u o c p h e  10, bb 
r o p o 4 T> BapuiaB-b 15, u r o r o  31.

B pe3 ellTOUB KOJHaHUl.llb k b  Te.rEra.MB BB 
KpIHiooTH HBanropi>4H 10.

) lfe .ia» u ;ie  iipmiHTb na cećti n o c T a a K y  
0 3 HaieHHMXB B B  Im b iiyHKTE nem eil, panno 
n c n p a u 4 enie 0 0 0 3 a u ynptiJKH noKaaamihixB 
uo 2mb n y u K i  B, 4 0 .1* 111,1 o o if iu iirb  lyBiibi na 
KaiHJoe snaHiC no i i i t jh h o .

O óo3b  u ynpHjRi,, Tpe6yK)uąin iicn p a iu en iH , 
MojKHo B(i4ETb na .MT.craxB xpaneiHH: b b  
BapinaBT. npH 4arepnoiviB cop iT ,, bb H uaii- 
r ° p o 4 T> 11 H oB oreoprieucK li n p ti iioem iw zB 
1 ocmiTa4HXB, a  bb  3a.Moct(be n p n  ra p n m o ii-  
h o m l 6 a r a 4 ioHT,:no4 poóiioe w e o n iican ie  ne- 
HCIIpaOHOCTH b b  o6o3"E u  y iip flw h 6 y4 CTB 
npC4BMB ieH0 ll04pil.t'lt1Ka'IB bb  Kommhcih 

T o p m  5 y4 prB  o p o m u e 4 eiii>i bb  Kommhcih 
22 H 26>t>eupa4ii c e ro  1 0 4 a u * y crn w e, CB 4 0 - 
iiymeHie.MB npnehi.iK ii 3ąne'ia iaH iiiJX B  oobh-
n.ieHin; noc4B 4niH  4 0 4 * 111-1 C iu t1. 11043111,1,
H4H npn<-4ain,i BB KoMMiicilo Iienoam e 12 >ia- 
cobb y rp a  bb  4eiih  neperopm K H .

3 a 4 o r a  k b  mycTHM MB T o p r a n B  T p e C y c rc f l  
n o  n o c ra i iK B  Benieii  3 0  pyo.  11 no  n c i ip a u . i e -  
niio  0 0 0 3 a h  y n p H W n 2 7 0  p y ó .  c e p .  npHMTspMo 
k b  3aneuaTaHm,i!\ iB oOBflBdeiUHMB n p H . i a r a n , ,  
3 a a o r a  HeweuBe 1 5 %  BbllipaiHHBteMofl cyMM.

OÓBfiBdeHia, b b  neMB 4 h 6 o Hecor .iacHi.n i 
CB yCTSHO B teHHblMH n p a B H 4 a M H ,  114 u  n p i t -  
c.iainibiH n o 3 w e  Hasi iaM em iaro  cpoK a,  nefiy- 
4 y r B  npiiHHrbi b b  c o o ó p a w e n i e .

n o 4 p H 4 ' I H K H ,  3a K O T O p b lM H  OCTaHyrCfl 110- 
C4 t>4 H in  lyEtibi, n e  4 0 4 WUM n p e  r e i u o n a T B ,  
ec4H HMB C y 4 e T B  n p e 4 o c r a B 4 e n a  n e  ne n  110- 
CTaiiKa, H 4 H  n o M H U K a ,  a  c k o .i i .k o  b b  n o C 4 T > 4 -  
C T B in  o K a m e T C H  n e o f i t o 4 H M M M B; yTB epm .ie-  
n i e  lyEHB 3 a u n e i lT B  o t b  K o m m h  c a p i a T C K a r o  
/ l e n a p r a M e i r r a .

EpecTB-zlHTOBCKBflnuapH 2 6  4 t m  1 8 6 2  r.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D . 611) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  1.

Zapozywa Leona Mrokowskiego obecnie z poby
tu niewiadomego, aby w własnej sprawie do Sądu 
tutejszego przybył, gdyż wrazie przeciwnym po 
upływie dni 30 listami gończemi ścigany będzie.

W arszaw a dnia 13 (25) Stycznia 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Kolegjalny, J . Kuczkowski.

(N. D . 613) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu i M iasta  W arszaw y W ydzia łu  I I I .

W dniu 19 Grudnia r. b. na gruncie do wsi Ra- 
kowca należącym w bliskości trak tu  Krakowskiego 
za wsią Pociecha zwaną, znalezionym został kufe
rek żółty skórzany próżny, z oderwanemi dwoma 
zamkami, obecnie w depozycie Sądu tutejszego 
znajdujący się. W zywa więc prawego właściciela 
aby się w ciągu dni 30 zgłosił po odbiór rzeczo
nego kuferka, po upływie bowiem c^asu zakreślo
nego, sprzedanym zostanie na rzecz Skarbu.

W arszawa dnia 8 (20) Stycznia 1862 r.
Podsędek, Dziewulski.

(N. D . 641) S ą d  P opraw czy W ydzia łu  
K alisk iego .

Żapozywa A ndrzeja Wojciechowskiego lat 19, 
wieku liczącego, ucznia młynarskiego, we wsi 
Tursku Wielkiem Księstwie Poznańskiem  urodzo
nego, we wsi Jesionna okręgu Sieradzkim zam ie
szkałego, czasowo zaś w mieście Warcie prze
bywającego, a obecnie z pobytu niewiadomego 
ażeby w ciągu dni 30tu stawił się w Sądzie tu 
tejszym  do ogłoszenia wyroku w sprawie własnej 
zapadłego, gdyż po upływie oznaczonego terminu 
podług prawa postąpionem będzie.
Tyniec pod Kaliszem d. 18 (30) Stycznia 1862 r.

Sędzia Prezydujący, Puchalski, As. za Sęd.

(N. D. 644) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Piotrkowskiego.

Zapozywa Józefa Gruszczyńsbiego nauczyciela 
szkółki elementarnej, ostatnio w mieście Zdońskiej 
Woli Powiecie Sieradzkim zamieszkałego, obecnio 
niewiadomego z pobytu, aby w ciągu dni 80 od da
ty  niniejszego zapozwu licząc do ogłoszenia wyro
ku Sądu Kryminalnego Gubernii W arszawskiej 
pko niemu wydanego w Sądzie tutejszym  stawić 
się zechciał, lub o teraźniejszym  pobycie zawiado
mił, a to pod skutkami prawa.

Piotrków dnia 17  (29) Stycznia 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Chmieleński.

(N. D. 643) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Piortrkowskiego.

Zapozswa Alberta G itler i Karola Ze\ą  m ularzy 
ostatnio w mieście Zduńskiej Woli Okręgu Szad
kowskim zamieszkałych, obecnie z pobytu niewia
domych, aby w ciągu dni 30 od daty niniejszego 
zapozwu licząc w Sądzie tutejszym  swem zam ie
szkaniu donieśli, a to pod skutkami prawa.

P iotrków  dnia 17 (29) S tycznia 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Chmieleński.

(N. D . 642) S ą d  Policji P o p r a w c z e j  
W ydzia łu  Włocławskiego.

Od osoby podejrzanej w miesiącu Grudniu r. z. 
odebrane zostało siodło rzemienne ze strzem iona
mi żelaznemi, kołdrę czerwoną bawełnianą letnią, 
dwa prześcieradła białe, cztery  kawałki perkalu 
białego i parę pończoch czarnych. Wzywa przeto 
niewiadomego właściciela tych  przedmiotów, aby 
po ich odbiór z dowodami własności w Sądzie tu 
tejszym w przeciągu dni 30 stanął, bo po upływie 
tego czasu, przedmiota te  na Skarb zaaądzone 
będą.

Brześć dnia 16 (28) Stycznia 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Tryniszewski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D. 6 1 2 ) Sąd  Policji P o p ra w cze j  
Poiciatu W  a r sza tr  s kiego W ydzia łu  II.

W zyw a wszelkie władze nad porządkiem  i 
bezpieczeństwem  k raju  czuwające, aby na Zel- 
m ana Szubszak la t 18 m ającego, tw arzy okrą 
głoj, włosów ciem no-blond, oczu piw nych, nosa  
p łaskiego, ust w ydatnych, brody szeroko o k rą 
głej, wzrostu średniego, ubranego w kapotę 
czarną  wyszywaną, p ilną zw racały  uw agę, a 
w razie u jęcia do najbliższej w ładzy lub Sądu 
tutejszego dostaw iły.

W arszaw a d. 2 (14) S tyczn ia  1862 r.
Sądzia Prezydujący,

R adca  K olegjalny, J« K uczkow ski.

(N. D . 638) S ą d  P olic ji Poprawczej 
Pow iatu W arszaw skiego W y d zia lw l.

W zywa wszelkie władze tak cywilne jako 
też wojskowe nad poiządkiem i bezpieczeństwem 
w kraju  czuwające, iżby na Franciszkę Wolską 
v. Krzewską lat 28 katoliczkę wyrobnicę tu  

w W arszawie przy ulicy Śliskiej ostatnio miesz
kającą,a obecnie ukrywającą się przed wymiarem 
spi awiedliwości, baczne zwróciły oko, a wrazie 
ujęcia tutejszemu lub najbliszemu Sądowi o d 
stawić raczyły.

W arszawa dnia 18 (30) Stycznia 1862 r. 
p. o. Sędziego Prezydującego,

Asesor Kolegjalny, Popławski.

(N. D. 046) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Piotrkowskiego.

W zyw a wszelkie w ładze tak  cyWilne jak o  też 
i w ojskow e, nad  porządkiem  i bezpieczeństw em  
w k raju  czuw ające, aby na  Józefa  K em pińsk ie
go la t 38, kato lika, w zrostu średniego, tuszy 
dobrej, tw arzy  okrąg łej, wąsów jasno-blond ' 
w górę pokręcanych, oczu niebieskich, włosów 
na  głow ie blond, ubranego w surdu t cierano- 
p łow y , spodnie jasne z pasam i po bokach, k a 
mizelkę czarną i takąż  czapkę, z wsi W irdcrna 
gm iny Golesze O kręgu  P io trkow sk iego  pocho
dzącego, o kradzież Obwinionego, obecnie przed 
wymiarem spraw iedliw ości ukryw ającego  się, 
baczną uw agę zw racały , w razie dostrzeżenia 
u jęły  i do Sądu tutejszego lub najbliższego pod 
strażą  dostaw ić raczy ły .

P io trków  d. 16 (28) S tyczn ia 1862 r.
Sędzia Prezydujący.

A sesor K olegialny , C hm ieleński.

W Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


